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ministracyi Czasu w Krak 
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Przedpłata na „CZAS“ 


Pod dnia 1go Stycznia 1886 r. 
z syłką pocztową w państwie 


Austryackiem: 

na cały rok 24 zh. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
zir. 12 złr. © zł. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
2$ marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 


pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 


dawnej opaski: drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. “E 


Mag” Wszyscy nowoprzystępujący prenumera" 
torowie kwartalni „Czasu,“ otrzymają początek 
wielce zajmujących fejletonów p- t.: Towa- 
rzystwo warszawskie“ (przeszło 11 ar- 
kuszy druku) bezpłatnie. "E 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy' pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczło- 
wym. 


Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 


każdego Numern. 


$ 


Mg Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Administracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 


Maryacki, dom p. Czynciela; han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kuklia- 
skiego w hali Sukiennic 1. 6, kstę- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
„handel Hessa 


We Lwowie przyjmujć prenu- 
merate p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Wr, 2 przy 
uttcy Trybunalskiej. "TĘ 

Stali prenumeratorowie „Czasu“ mogą 0- 
trzymać kompletne dzieła Wincentego Pola w 10 
sporych tomach za zniżoną cen 16 złr. 
(cena sklepowa 30 z+łr.). Zamówienia za nade- 
słaniem przypadającej kwoty przekazem poczto- 
wym przyjmuje Administracya „Czasu“ w Krakowie. 


p w O Ó A 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 9 stycznia 


Wspólaa konferen?ya ministeryalna, naradzająca 
się cbeenie w Wiedniu nad odnowieniem ugody 
z Węgrami, doszła już we wszystkich ważniej- 
szych puuktach, jak w oznaczeniu taryf, w. spra 
wie cła zbożowego, W Sprawie kwotyzacyi i ban- 
ku austro węgierskiego do stanowczych rezultatów. 
Drobne różnice zdań w sprawach podrzędniejszych 
miały być załatwionemi na ostatniem posiedzeniu 
d 7 b. m., które się odbyło pod przewodnictwem 
kozER czeskim zaczepił Knotz namiestnika 
i chciał dalej prowadzić rzecz na temat uciemię: 
żenia Niemców w Czechach. Skoro jednak brad 
szył tę materyę, nienależącą Ćo proga F kt: 
(budżetu', marszałek ks. Lobkowitz odeor sbil 
głos. Spokojnie, ale energicznie 1 skutecznie 


A 


POTOP 
POWIEŚĆ 


przez 


Henryka Sienkiewicza 


—— 
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Tom czwarty. 
(Cigg dalszy) 
ROZDZIAŁ XI. 


Lwów od chwili przybycia króla zmienił się 


w istotną stolicę Rzeczypospolitej. Wraz z królem 


przybyła większa część biskupów” z . 
i wszyscy ci świeccy senatorowie, którzy mie słu* 


żyli nieprzyjaciełowi. Wydane danda zwołały' ró- 

ruskiego 
i dalszych przyłegłych, która stanęła licznie a|$ 
z tem większą łatwością, że Szwedów 
wcalo w tych: stronach nie było. Rosły też oczy 


wnież pod broń szlachtę województwa 


zbrojno, 


i serca na widok tego pospolitego ruszenia, w ni 


czem albowiem nie przypominało ono owego wiel- 
stawiło 


Przeciwnie, nadciągała tu 
wojownicza szlachta, z dziecka na koniu 
i w polach hodowana wśród ciągłych napadów ta- 


kopolskiego , które pod Ujściem tak: słabą 
nieprzyjacielowi zaporę. 
groźna i 
tarskiej i zaporoskiej dziczy, przywykła do prze- 
lewa krwi i vożogi, lepiej 
łsciną. Swie : 
szczyzna, siedm lat bez przerwy trwająca,” tak, 
że mie było między nimi człowieka, 
razy przysajmniej'w ogniu nie był, 
liczył. Coraz: nowe ieh roje' przybywały 


„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy riedziele i dni 
ine Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 40 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


|w państwie Austryackiem. . . . . « . . « i | 

| 0:13 Niemiecka. 51.5 1 7 de 0oPsY 4 
caryi, Tureyi 

h państw należących do związku pocztowego . . ZY 

jmmeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Lis 

iędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 


całego kraju 


władnąca szablą niż 
jeszcze wyówiczyła ją Chmielni- 


któryby: tyle í ' p 
ile sobie łat niedawno zupełaie pognębiona Rzeczpospolita. — 
do Lwo=| Rozpaliły się dusze ludzkie 


Kraków, Niedziela: 10 Stycznia 


1886. Rocznik XXXIX, 


świąteczne. 


wynosił: 


k || na kwartał |na 1 miesiąc 

i powie 6 złr. IEEE 
28 złr. 7 złr. 3 złr. 
32 złr. | 8 złr. ||3 złr 


nadsyłać franco 


nent ane nie podlegają: opłacie 


pocrtowej. — Iistów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Miękopismów nadsyłanych nie zwraca Się. 


Prenumeraśę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w Kkinakowie iu ocztowo. Miejscową pre. i i 

8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. pdst Śukiennicach, biuro dzienników Pogięszeń egoi 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Jukiennicach. 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©gTowzenia (inseraty) ig się za opłatą od 


— 


miejsca wiersza drukiem drobnym (pentovy» zaspierwszy raz 10 cent., za dy następny po 5 ct. 
Nadesłane (nai3 stronie dziennika) « 0. miejsca. wiersza drukiem. drobnym po 30 cent. za y 
raz. — Ogłoszenia i pronumeraię przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybu alskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubou £ Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Be: linie, repan Bazyłei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba - 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ha" ourgu, onachium i Norymberdze), H.-Schale M. Dukes, 

M. Stern, tylko. prenumeratę pp. H. Gok schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C. ; 
WY Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ui. SGNALOFBE:* J 
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namiestnik bar. Kraus wszystkie zarzuty poprze: 
dniego mowcy, na niektóre tylko z pich odpowiadać 
uwsżał za niegodne ze swą godnością. Mowa jego 
przyjętą została oklaskami, szczególnie kiedy o- 
świadczył, że instrukcye, jakie odebrał od rządu, 
skupiają się w wyrazach: poszanowanie ustaw, 
bezstronność i sprawiedliwość. 


W parlamencie niemieckim, który wczoraj roz- 
począł swe obrady, przedłożonym podobno będzie 
niebawem projekt rządowy zaprowadzenia mono- 
pola wódezanego. Przeciw powszechnej zrazu opo: 
zycyi zaczyna się teraz ukazywać reakcya bezpo- 
średnich interesantów, którym rząd obiecuje za- 
pewnić znaczne korzyści. O tem wszystkiem sądzić 
hędzie można dokładnie wtenczas dopiero, skoro 
dosłowne brzmienie projektu będzie ogłoszonem. 

Wiadomości, jakoby Niemcy, Anglia i Francya 
starały się zbadać usposobienie Porty, czyby nie 
była skłonną poczynić- dla Grecyi stosowne kon 
ces} e, zaprzeczają z Berlina, o ile wiadomość ta 
Niemiec dotyczy. Ks. Bismark miał być owszem, 
jaki donoszą z Berlina, bardzo niezadowolonym 
z treści okólnika greckiego. 


Grévy podpisał już dekreta mianujące nowe mi- 
nisterstwo: Prezesem ministrów i ministrem spraw 
zewnętrznych Freycinet; spraw wewnętrznych Sar- 
rien; finansów Sadi-Carnot; oświaty Goblet: woj: 
ny Boulanger; marynarki Aube; sprawiedliwości 
Demcle; robót pablicznych Baihaut; roloietwa De- 
velle; handla i przemysłu Lockroy; poczt Granet. 
Z wyjątkiem Graneta, należącego do stronnictwa 
radykalnego, reszta ministrów -należy do różnych 
odcieni umiarkowanych repablikanów, żaden jed- 
nak, z wyjątkiem prezesa gabinetu, nie należy do 
najwybitniejszych i najbardziej wojowniczych mę 
żów stronnictwa swego. Zgodzono się w porozu- 
mieniu z p. Clómeneeau na to właśnie dla tego, 
aby walki między różnemi odcieniami republikań- 
sxuiemi przyciszyć. Ministerstwo nie odznacza się 
więc żadną wybitną barwą stronniczą i jest mi 
nisterstwem czysto administracyjnem, które ma na- 
prawić budżet, podobno kcsztem etatu, minister- 
stwa wojny, zredukować. sprawy kolonialne na 
mniejszą skalę, a na podstawie umowy z p. Clé- 
menceau przygotować niektóremi ustawami spra- 
wę odłączenia Kościoła od państwa, na której od- 
roczenie przystał w końcu przywódca radykali- 
stów. Ustawami temi przygotowawczemi mają po- 
dobno być: ustawa przeciw dobrom martwej ręki 
i ustawa zmuszająca seminarzystów do służby 
wojskowej. : 

Jak już nam doniósł wczorajszy telegram, spra- 
wy: kolonialne zostały przydzi<lone ministerstwu 
spraw zewnętrznych.. 


zę, 
Mowa posła Dra Zolła 


sprawozdawcy komisyi szkolnej, wypowiedziana 
w Sejmie dnia 4 b m. w, sprawie wniosku 
posła Romańczuka. 


Wysoka Izbo! 


ramy same,że sprawy. Przewidywać więc można 
było z łatwością, że dzisiaj, 
siępuje z merytorycznemi wnioskami, dyskusya ta 
przybierze „jeszcze o wiele większe . 
się rzeczywiście stało, a gdyby chodziło 0 jakąś 
wielką akcyę polityczną, gdyby chodziło istotnie 
o akcyę ugodową, o której tu wspomniano, po 
między narodem ruskim a polskim, to wątpię, czy 
w takim razie dyskusya mogłaby sobie „rozleglej 
sze zakreślić granice od tych, w jakich się co do- 
piero odbyła. Z mego stanowiska, jako sprawo 
zdawca, z podibnem postępowaniem w tej spra- 
wie godzić się nie mogę, bo wobee praw, jakie 
przyznane są w monarchii austryackiej na pod 
stawie ustaw zasadniczych każdemu narodowi, 
zdaje mi.się, że w tej Wysokiej Izbie nawet ni- 
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no RÓ 


Wydział “Krajowy, a uznane nawet 'przez ` 
Romańczuka, który też w *roku bie- 
żądając nato- 


z nami w akcyi, która, daj Boże, aby dla kraju | przez 
była jak najpożyteczniejszą.* I tak się rzeczywi- | samego posła 
ście stało, p. Romańczuk wziął udział w tej akcyi,|żącym odstąpił od tego wniosku, 


gdy do podobnej akcyi ugodowej przystępować 
nie będzie potrzeba. 
Wszakże żyjemy w jednym i tym samym kra- 


ju, połączeni wspomnieniami związków history- 
cznych, wspomnieniami wspólnej doli i niedoli, 
mamy dzisiaj przyznane sobie jedne i te same 
prawa, pytam się więc, cóżby miało powodować 
którąkolwiek stronę do podejmowania akcyi ugo- 
dowej ? 

Każda zresztą sprawa, która przychodzi przed 
Wysoką Izbę, dotyczy i dotyczyć powinna całego 
kraju, a więc żywotnych interesów obydwóch na 
rodowości. Może się wprawdzie pewna sprawa. od- 
nosić bezpośrednio do jednej narodowości, ale i 
w takim razie załatwioną być powinna tylko zgo- 
dnie z dobrem kraju, a więc zarazem w interesie 


drugicj narodowości. W ten sposób postępować 


należy oczywiście i z tą sprawą, nad którą dzi 
siaj obradujemy, bo korzystne, słaszne i sprawie 
dliwe jej załatwienie leży w obopólnym naszym 
interesie. 

Komisya wychodziła też.,z tego samego zało- 
żenia, dlatego na postępowanie jej żadnego wpływa 
wywrzeć nie może oświadczenie p. tomańczuka, 
uczynione, w imieniu swojem i w imienin jego 
towarzyszy politycznych, iż w głosowaniu nad 
wnioskami. komisyi udziału brać nie chcą. Poru 
szoną bowiem została myśl, czy wobec tego O- 
świadczenia ma jeszcze komisya obowiązek bro- 
nienia swoich wniosków, czy nie byłoby właści- 
wszem, zupełnie odstąpić od całej sprawy, a więc 
rzucić ją do kosza? Nie, z takiem zapatrywaniem 
komisya godzić się nie może, bo ona nie wcho- 
dziła w żadną akcyę ugodową ani z p. Romań 
czukiem, ani z jego towarzyszami, nie miała za- 


miaru czynienia im żadnych ustępstw, ona chciała 
sprawę przez niego, poruszoną załatwioną mieć 
jako sprawę krajową, w dobrze..zrozumianym in- 


teresie kraju. 


Powinienem. teraz przystąpić do szczegółowych 


zarzutów, czynionych. komisyi, i z góry oświad 


czam, że jako sprawozdawca nie 


ściśle trzymać się tych zarzutów, 
komisyi i sprawozdaniu jej uczynione zostały. 
Pozwólcie jednak Panowie, że naprzód z całą sta- 


nowczością odeprzeć muszę zarzaty ogólnej treści, 
aczynione komisyi przez pp. Romańczuka i Z 


Kaczałę. 3 
P. Romańcznk, kiedy rozebrał sprawozdanie ko 


syi niepoważne jej traktowanie. 


postępowania komisyi wyrazu „wj kręt.* 


Moi Panowie, komisya badała sprawę gruntow- 


nie, wszechstronnie, a sam p. Romańczuk nazwał 
to badanie „przesadnie skrapulataem.* Gdyby ko- 
misya inaczej była postępowała, możnaby jej było 
uczynić zarzut lekkomyślności, ale niepoważnego 
traktowania nikt zarzucić jej nie może, a już naj- 
mniej p. Romańczuk, który sam brał udział w tem 
traktowaniu. Jeżeliby komisyi chodziło było o to, 
aby wniosek odrzucić, to możecie Panowie być 
przekonani, że byłaby wystąpiła z otwartą przył- 
bieą i wniosła przejście do porządku dziennego, 
ale tego nie uczyniła, bo dojść cheiała do pewnego 
dodatniego rezultatu, a wynikiem jej badań były 
właśnie te wnioski, które Wysokiej Izbie przed- 
łożyłą. To też i o żadnych wykrętach mowy tu 
być nie może, a gdyby komisya chciała zrobić 
to, co się w języsu urzędowym nazywa szybe- 
rem, to miała na to sposobności dosyć, a jednak 
jej; nie użyła. 

„Zwrócił się p. Romańczak w swojem przemó 
wioniu do mnie, jako do sprawozdawcy zeszłoro- 
czuego i zapytał ironicznie, czy się teraz w ten 
sposób odezwę do niego, jak to uczyniłem przy 
końcu zeszłorocznej dyskusyi. Tak jest, uczynię 
to:z całą otwartością i to zaraz. Powiedziałem 
bowiem, kiedy p. Romańczuk oświadczył, że akcya 
jego skończona, iż w to nie wierzę 1 wyraziłem 
przekonanie, że kiedy wystąpi Wydział krajowy 
ze swoimi wnioskami, „on weźmie udział razem 


będę wychodził 
po za ramy właściwego przedmiota i zamierzam 
które wnioskom 


misyi, zapytał: „Czy takiem jest poważne trakto- 
wanie sprawy poważnej?“ — a więc zarzacił komi- 


P. X. Kaczała oświadczył, że te wnioski są 
tylko zamaskowaniem odrzucenia wnicsku p. Ro- 
mańczuka, a p. Romańczuk użył na oznaczenie 


może z wyniku jej być niezadowolony, ale sądzę, 
że tak samo, jak ja i wszyscy członkowie komisyi, 
także i on przejęty jest tem życzeniem, ażeby 
wynik ten da kraju istotnie z największym po- 
żytkiem był połączony. 

Dzisiejsze położenie moje jest bardzo trudna i 
fatalne, wątpię nawet, czy kiedykolwiek sprawo- 
zdawca znajdował się na trybunie w położeniu 
podobnem, jak ja, wobec zarzutów, jakie podno- 
szono przeciw sprawozdaniu i wnioskom komisyi 
ze wszech stron, von Freund und Feind. 

Z mowców, którzy zapisali się za wnioskiem ko- 
misyi, największa część przemawiała przeciwko nie- 
mu, a co najdziwniejsza, że przemawiali przeciwko 
niemu członkowie komisyi szkolnej, i że ci człon 
kowie wbrew wszelkim zwyczajom parlamentarnym 
wystąpili nawet z odrębnymi wnioskami. Zdzi- 
wieniu temu kilku posłów w przemówieniach 
swoich dało dosadny wyraz, a ja muszę wyznać, 
że sam byłem taksamo zdziwiony, kiedy wnioski 
te wysokiej Izbie zostały, przedłożone, 

Co się przedewszystkiem tyczy wniosku p. Ma- 
łeckiego, to, jak sprawozdanie wykazuje, myśl 
jego była podniesioną i szeroko rozwiniętą już 
w 'komisyi szkolaej. Myśl ta spotkała się tam 
z poważnymi zarzutami, ale doznała zarazem sym 
patycznego przyjęcia. Sam p. Małecki przyznał 


jednak, że sformułowanie jej w projekt ustawy 


byłoby jeszcze za wczesne i nważał za rzecz 'po- 
trzebną, ażeby myśl ta omawianą była w szero 
kich kołach kraju, ażeby wybadano w szczegół- 
ności opinię tych sf:r, które przedewszystkiem 
powołane są do objawiania swego co do tego 
przedmiotu zdania, t. j. sfer pedagogicznych. Ze 
mimo to wszystko, p. Małecki obeczie wnioski 
sformułowane przedłożył, tego nie rozumię, ale 
tłómaczę to sobie tak, że on chciał, ażeby te wnio 
ski bez przesądzania uchwałom wys. Izby, mają- 
cym zapaść co do wniosków komisy , pos:ły na 
prawidłową drogę, jaką się postępuje, jeżeli się 
je później zamierza przez wys. Izbę przeprowadzić. 

Ioaczej się rzecz ma z wnioskiem p. Czerkaw - 
skiego. Wniosek ten, składa się, jak wiadomo, 
z 2 części. Pierwsza część odncsi się do" szkół 
ludowych, druga do szkół średnich. Część pierws a 
była w kom'syi szkolnej obszernie omawianą. 
Kiedy się bowiem tam zastanawiano nad pytaniem, 
czy tego, co większość komisyi przybrała we formę 
rezolucyi, nie należałoby raczej przybrać we formę 
ustawy, wówczas poseł Czerkawski podjął- prze- 
szłoroczny wniosek posła Romańczuka eo do szkół 
ludowych z tym dodatkiem, ażeby do niego wcią 


została ujętą w rezolacyi 1 szej, wys. Sejmowi 
przedłożonej. I jaki był wynik tych obrad? Oto 
ten; że trzech jeszcze posłów oświadczyło się za 
wnioskiem posła Czerkawskiego, a reszta przeciwko 
niemu. Jeżeli zaś poseł Czerkawski chciał: wniosek 
uwój wznowić w pełnej Izbie, to hyło jego obo- 
wiązkiem zgłosić wotum mniejszości, a dzisiejsze 
jego uwagi nie mogły temu stać na zawadzie, bo 
drugiej części swego dzisiejszego wniosku on ko- 
misyi nie przedłożył wcale, nie mógł więc wie- 
dzieć, czy mniejszość, która się oświadczyła za 
pierwszą częścią, będzie drugiej przeciwną. Gdyby 
tak był postąpił, to, jak słusznie tutaj“ podnióał 
p. Bobrzyński, miałaby wys. Izba do wyboru po- 
między, dwoma sprawozdaniami i dwoma wnio 
skami. Tymczasem jakże: się rzecz przedstawia 
dzisiaj ? 

Meiytorycznie nie może Wysoka Izba wniosku 
posła Czerkawskiego załatwić, musiałaby go więc, 
jak on sam żąda, odesłać do komisyi, w której 
wniosek ten został już załatwiony, bo przez wię- 
kszość odrzucony. Pytam się więc, jaki cel bę 
dzie miało odesłanie go do komisyi? 

Co się zaś tyczy drugiej części wniosku posła 
Czerkawskiego, to w niej podjęty został na'nowo 
wniosek zeszłoroczny p. Romańczuka co do szkół 
średnich tj. tea sam wniosek, przeciwko któremu 
już zeszłego roku podniesiono w komisyi bardzo 
poważne zarzuty dydaktyczne i pedagogiczne, za 
rzuty, powtórzons przez Radę Szkolną krajową » 


wą. Jedni ciągnęli od przepaścistych Bieszczadów, 
immi z uad Prutu, Dniestra i Seretu; którzy sie- 
dzieli na krętych dorzeczach Daiestrowych, którzy 
siedzieli nad roztoczystym Bohem, . których nad 
Sniachą nie starła z łona ziemi inkursya chłop- 
ska, którzy na tatarskich rubieżach się ostali, ci 
wszyscy na głos pana dążyli teraz do' Liwiego 
grodu, aby ztamtąd na nieznanego jeszcze nie- 
przyjaciela pociągnąć. Waliła szlachta i z Woły- 
nia i z dalszych jeszcze wojewódtzw, taką niena- 
wiść* rozpaliła we wszystkiech duszach straszna 
wieść ó podniesieniu przez nieprzyjaciela: święto- 
kradzkiej ręki na Patronkę Rzeczypospolitej w Czę- 
stochowie. $ 
Zaś kozactwo nie śmiało stawić przeszkód, bo 
nawet w najzatwardzialszych poruszyły się: serca, 
i zresztą same było od Tatarów zmuszone bić przez 
ogłów czołem królowi i po raz setny przysięgi 
wierności popawiać. Groźne dla: królewskich nie- 
przyjaciół poselstwo tatarskie pod wodzą Suba 
hazi-beja bawiło we” Lwowie, ofiarując 'w imie- 
niu chanowem sto tysięcy ordy na pomoc Rzeczy: 
pospolitej , z której czterdzieści tysięcy mogło zaraz 
z pod Kamieńca w pole wyruszyć.: Prócz poselstwa 
tatarskiego zjechała 1 legacya z Siedmiogrodu dla 
prowadzenia wszczętych % Rakoczym o następstwo 
tronu rokowań, bawił i poseł cesarski, był nun- 
cyusz papieski, który razem z królem: przyjechał, 
codzień nadjeżdżały deputacye od wojsko koron- 
aych i litewskich, od województw i ziem z oświad- 
ezeniami <wieraości dla majestatu 1 chęci obrony. 
adłego najechanej 0,0%yzny. 

p bat aż fortuna królewska, podnosiła się 
w oczach, ku podziwowi wieków i narodów, tak 


żądzą wojny i odnsta, 


a jednocześnie okrzepły. I jak na wiosnę deszcz 
ciepły a obfity topi śniegi, tak potężna nadzieja 


stopiła zwątpienie. Nietylko chciano zwycięztwa, 
ale wierzono w nie. Coraz to nowe wieści pomy- 


ślne y choć często nieprawdziwe, przechodziły z ust 
do ust. Raz wraz opowiadano to o odebranych 


zamkach, to o bitwach, w których nieznane ja: 


kieś pułki pod nieznanemi dotąd wodzami rozgro- 
miły Szwedów; to o straszuych chmurach ebłóp- 
stwa, podnoszącego się jako“ szarańcza przeciw 
nieprzyjacielowi. Imię Stefana Czarnieckiego coraz 


częściej pojawiało się na wszystkich ustach. 

Szczegóły w onych wieściach były często nie- 
prawdziwe, ale razem wzięte odbijały jako zwier- 
ciadło to, co się działo w całym kraju. 

Lecz 'we Lwowie było jakoby ustawiczne święto. 
Gdy król przybył, witało go' miasto uroczyście: 
więc duchowieństwo trzech obrządków, rajcy miej 
sey, kupiectwo, cechy. Na placach i ulicach, gdzie 
okiem rzuciłeś, powiewały chorągwie białe, szafi 
rowe, purpurowe, złociste. Dumnie podnosili Lwo- 
wianie swego złotego lwa'w błękitnem polu, z chlu- 
bą wspominając zaledwie przeszłe kozackie i ta- 
tarskie napady. Za każdem: ukazaniem się: kró 
lewskiem krzyk się czynił między tłumami; a tłu 
mów nigdy nie brakło. 

Ludaość podwoiła się w ostatnich dniach. Prócz 
senatorów, biskupów, prócz szlachty, napłynęły i 
tlamy chłopstwa , bo się rozbiegła wieść, że król 
zamyśla los chłopski poprawić. Więc: sukmany i 
gunie pomięszały się z żółtemi kapotami miesz 
czan. Przemyślni ormianie 0 smagłych 
porozbijali szałasy. z towarem 1 bronią, 
tnie kupowała: zgromadzona szlachta. ; 

Była znaczna liczba i Tatarów przy poselstwie, 


i Węgrzyni i' Wołosi i Rakuszanie, moe lada, moc | Prus i na Żmudź świętą; do Tyszowiec, «do: het- 


twarzach {kieh sposobów, aby rozniecić wojnę, tam wszędzie; 
którą chę- „a piei płonęła dotąd. 


wojska, mec odmiennych twarzy, moe'strojów dzi: 
wnych, barwnych, jaskrawych, a rozmaitych, moc 
służby dworskiej: więc olbrzymich pajaków, haj- 
duków, janczarów, kraśaych kozaków, laufrów 
z cudzoziemska przybranych. 

Na ulicach od rana do wieczora gwar ladzki, 
przejeżdżanie to chorągwi koemputowych, to! od 
działów konnej: szlachty, krzyki komendy, migo: 
tanie zbroi i gołych» szabel, rżenis koni, hurkot 
armat i śpiewyopełne gróźb i przekłeństw dla 
Szweda. 

A dzwony w kościołach polskich, ruskich i or 
miańskich biły. nieostannie, zwiastując wszystkim, 


że król jest we Lwowie i że Lwów to. ze stolice 


pierwszy, ku wieczystej swej chwale, przyjął króla: 
wygnańca. 

Bito mu też ezołem, gdzie się tylko: pokazał; 
czapki wylatywały w górę, a okrzyki „v:vatl* 
wstrząsały powietrzem; bito czołem i przed: karo 
cami: biszupów, którzy przez: okna żegnali -zgro- 
madzone tłumy; kłanianovsięteź i wykrzykiwano 
senatorom, 'czeząc W nich wierność. dla pana i dla 
ojezyzny. 

Tak «wrzało całe miasto, Nawet nocą palono 
na placach stosy drzewa, przy: których koczewali. 
mimo zimy i mrozu ci, którzy się w kwaterach 
dla- zbytniego ścisku pomieścić nie mogli. 

Król zaś trawił dnie całe na naradach z sena 
torami. Przyjmowano. poselstwa zagranięzne; depu 
tacye ziem i wojsk; obmyślano sposoby! zapełuie- 
nia pustego skarbca: pieniędzmi; używano |wszel- 


gońey do miast znaczniejszych, we wszyst- 
kie strony Rzeczypospolitej, aż hen: do-dalekich 


gnięto jeszcze wolę rodziców w formie, w jakiej 


miast zaprowadzenia ruskiego gimnazyum w Prze- 
myśla, tudzież paralelnych klas ruskich w niższem 
gimnazyam w Stanisławowie i Tarnopolu: Komi- 
syą przeszła więc tacite do porządku dziennego 
nad tym wnioskiem, a dzisiaj pojawia on Się zno- 
wu: w pełnej Izbie w drugiej części wniosku: posła 
Czerkawskiego. Również więc i €o do tej części 
nie: mogę nic innego powiedzieć, jak to, że wątpię, 
ażeby w komisyi mogła mieć jakiekolwiek szanse 
do przyjęcia, że zatem odesłania jej do' komisyl 
doradzać nie mogę. . 

Przystępuję teraz do omówienia 1 szej rezolucji, 
jaką komisya w załatwieniu wniosku “p. Romań- 
cznka postawiła. Poczynieno tutaj €o do niej naj- 
rozmaitsze zarzuty, które jednak wszystkie zbie- 
gają się w tem zapytaniu, czemu komisya to, CO 
chce przeprowadzić, ujęła w formę „rezolucyi, 8 
uie w formę ustawy? Na to odpowiedzieć muszę, 
że komisya szkołna powodowała się przedewszy- 
stkiem prostym względem na tak zwaną politykę 
ustawodawczą, która tego wymaga, ażeby do zmia- 
my ustawy, przez dłaższy czas obowiązującej, nie 
przystępywano, jak tylko w razie koniecznej i nie- 
odżownej potrzeby, któraby tkwiła w przekonaniu 
i przeświedczeniu społeczeństwa całego , dła któ- 
rego ustawa ma być przeznaczoną i jeżeli to spo- 
łeczeństwo temu przeświadczeniu należyty dało 
wyraz. 

Pytanie więc, czy wszystkie te warunki zna- 
chodzą się ze względu na projektowaną zmianę 
ustawy z roku 1867? 

Wszakże nam szanowny p. Pietruski,' który od 
25 lat zasiada w tej Wysokiej Izbie, powiedział, 
że odkąd pamięta, nie było żadnej: przeciwko” tej 
ustawie podniesionej skargi któż wystąpił pier- 
wszy przeciwko miej i żądał jej zmiany? Oto p. 
Romańczuk, a dopiero w tym roku' pojawiły” się 
trzy petycye, z których wytikaćby się zdawało, 
że iw tyeh trzech wypadkach! ustawa powyższa 
nie dogadza pewnej liczbie mieszkańców niektó- 
rych miast. Czy się zaś rzeczy tak istotnie mają, 
musiałoby to być dopiero zbadane. 

Ale i bez tego pojedynczy wypadek nigdy: nie 
może i mie powinien dawać powodu do' zmiany 
ustawy, bo gdybyśmy się podobnej zasady trzy- 
mać chcieli, tobyśmy z łatwością mogli zaprowa- 
dzić taki stan rzeczy, jaki wybornie skreślił Ta- 
cyt w słowach: corruptissima republica, plurimae 
leges. 

Moi Panowie! Wydział krajowy chciał wybadać, 
jak się obszerne koła społeczne, jak się reprezen- 
tacye powiatowe, jak się reprezentacye miast" za- 
patrują na wniosek dążący do zmiany ustawy 1 


jakąż otrzymał odpowiedż? — Oto, że przeważna 


część tych reprezentącyj nie jest za tą zmianą, 
a jeżeli < poseł- Romańczuk zarzuca s gowa 
krajowemu, że nie prawdziwie zestawił odnośne 
cświadczenia, to muszę mu odpowiedzieć, że 'ze- 
stawiouia uczynione są -w sprawozdania Wydziału 
krajowego według tego, czy były za, lub' przeciw 
wnioskowi, a więc, czy b, ły za lub przeciw zmia- 
nie ustawy, co mie wykłacza dodatków do peja- 
dynczych oświadezeń, mogących być treści: wnio - 
sku samego przychylnemi. Oxóż przeważna część 
reprezentacyj projektowanych zmian nie chce i nie 
chciała. 

Pomiaąwszy politykę ustawodawczą, mamy w t- 
stawie bardzo cenne postanowienia, które w razie, 
jeśliby przys”ło do zmiany ustawy, musiałyby za- 
pewne uledz zmianie. Mam fu na myśli przede- 


wszystkiem artykuł I i III rzeczonej ustawy. Ar- 


| 


tykuł I powiada: „że prawo stanowienia o języku 
wykładowym w szkołach ładowych służy tym, 
którzy: szkołę utrzymują.* Artykuł III: „W każdej 
szkole ludowej, w której część uczęszczającej mło- 
dzieży używa polskiego, część zaś ruskiego języ- 
ka, ten język, który nie jest wykładowym, będzie 
obowiązkowym: przedmictem nauki w granicach 
szkole odpowiednich. *' 

Moi Panowie! Jeśli my przystąpimy do wpro- 


wądzenia: zmian tej ustawy, natenezas te cenne 


postanowiemia, które dzisiaj dają jeszcze możność 
uczenia: dzieci języka polskiego i ruskiego, na 


manów, do pana Sapiehy, który po zbarzenia Ty- 
kocina: szedł z wojskiem swojem. wielkiemi +po- 
chodami na południe; szli gońcy i do pana cho- 
rążego wielk. Konieepolskiego, który jeszcze stał 
przy Szwedach. Tam, gdzie było trzeba, posyłano 


| zasiłki: pieniężne, ekscytowano ospalszych manife- 


stami. 

Król uznał, uświęcił i potwierdził konfederacyę 
Tyszowieeką i sam do niej przystąpił , wziąwszy 

odze wszelkich spraw 'w swevni zone ręce: 
pracował od rana. dd: nocy, więeej”dobro Rzeczy- 
pospolitej, niż własny» wczas, niż własne zdrowie 
ważąc. 

Lecz jeszcze nie tu był kres'jego usiłowań ; po- 
stanowił bowiem zawrzeć 'w imieniu swoje: 1 sta- 
nów takie przymierze, któregoby żadna potęga 
ziemska przemódz: nie zdołała, a któreby w przy- 
szłości do“ poprawy Rzeczypospolitej mogło. p.- 
słążyć. 

Nadeszła. nareszcie sta. chwila. 

Tajemnica musiała się przedrzeć od senatorów 
do szlachty, a od szlachty do pospółsiwa, gdyż 
od rana mówiono, że w czasie nabożeństwa stanie 
się ccś ważnego i że król jakieś uroczyste śluby 
będzie składał. Mówiono o poprawie losów chłop- 
skich i o konfederacyi z niębem; inni wszelako 
twierdzili, że to są niebywałe rzeczy, których przy- 
kładów dzieje nie podają, ale ciektówość Bla pod- 
niecona i powszechnie czegoś oczekiwano. 


(Ciąg dalszy: nastąpi). 
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czem nam tak dobrze jak Rusinom zależy, te po- 
stanowienia zostałyby usunięte. W art. II zaś jest 
powiedziane: „Jeśli szkoła ludowa pobiera zasiłek 
z funduszów publicznych, prawo stanowienia, któ- 
ry z języków, polski albo ruski ma być wykłado- 
wym, wykonywa gmina wspólnie z władzą szkol- 
ną krajową w ten sposób, że orzeczenia gminy 
podpadają zatwierdzeniu władzy szkolnej krajo- 
wej. 

Jeżeli zaś będziemy wprowadzali zmiany w u- 
stawę, musimy się zastosowąć do $ 6 ustawy 
państwowej z r. 1867 i uskutecznić zmianę taką, 
która z pewnością dla naszego gminnego ustroju 
autonomicznego byłaby wielkiem pokrzywdzeniem. 

Słyszeliśmy tu zarzut, że ustawa potrzebuje 
zmiany dlatego, ponieważ nie udziela należytej 
obrony mniejszości. W bliższy rozbiór tego za- 
rzutu wchodzić nie potrzebuję, bo go dosadnie 
odparł p. hr. Tarnowski. 

Ale juź po tem odparciu ponowił ten zarzut p. 
Czerkawski i to w taki sposób, że gdyby w myśl 
jego jakiekolwiek państwo postępować chciało, 
w takim razie wszystko to, czego sobie mniej- 
szość życzy, musiałoby być bronione, a więc wię- 
kszość musiałaby być gnębioną. 

Panowie! W państwie konstytucyjnem mniej- 
szość ma to ważne prawo, że może objawić swoje 
zdanie, że może dla tego zdania pozyskać pewne 
sfery i nareszcie mimo to, że większość w pewnej 
chwili jest jej przeciwną, przeprowadzić z czasem 
to, czego sobie życzy. — Ale dalej prawa mniej- 
szošci sięgać nie powinny. Gdybyśmy zdania p. 
Czerkawskiego się trzymali, tobyśmy obalili za 
sadę, na której polega cały konstytucyonalizm. 

Bardzo silne zarzuty podniesione zostały spe- 
cyalnie przez p. ks. Czartoryskiego, który powia- 
da, że przecież należy się t'zymać zasady, iż ka- 
żde dziecko powinno pobierać naukę w języku 
ojczystym. c 

Czyż komisya szkolna jest tej zasadzie prze- 
ciwną? Tego przecież nigdy nie wypowiedziała. 
Zapytuje p. Czartoryski, jeżeli jest liczba ladno 
ści, jeżeli jest wola rodziców, to czegóż więcej 
chce komisya szkolna? Czy nie jest rzeczą dosta 
teczną, żeby w takim razie szkoła dla tej ludno- 
ści była zaprowadzoną ? Ależ komisya stoi na tem 
samem stanowisku, że zaś mimo to nie proponuje 
zmiany ustawy, przyczyna tego jest ta, że nie ma 
żadnych a żadnych powodów do mniemania, aby 
w tych warunkach, jakie przez -p. ks. Czartory- 
skiego zostały podane, gminy istotnie zaprowa- 
dzeniu szkoły miały się opierać. Liczba ludności 
nie dowodzi jeszcze tego, że ta ludność chce swo- 
je dzieci posyłać do takiej a nie innej szkoły. — 
Może panowie sądzicie, że to jest gołosłowne 
twierdzenie? A jednak sprawdzić je mogę fakta- 
mi, które najlepiej wykazują, na jak straszne cię 
żary mogłyby gminy niepotrzebnie być narażone, gdy- 
byśmy zmienili ustawę w tej formie, jak tego żą- 
da p. Czerkawski i do czego przychyla się także 
p. ks. Czartoryski. 

Odwołują się mianowicie do ruskiej szkoły lu- 
dowej we Lwowie, co do której otrzymałem wy- 
kazy frekwencyi 1 to z urzędowego źródła. 

Jest to szkoła, o którą przez tyle lat Rusini się 
dopominali i która nareszcie skutkiem 'uchwały 
gminnej została zaprowadzoną. W r. 1884/5 było 
w tej szkole — a jest to szkoła 4-klasowa — u 
czniów 120, w obecnym roku jest ich 135. Tu 
przynajmniej o 15 frekwencya się wzmogła. Ale 
ciekawszy jest obraz frekwencyi, jaki się przedsta- 
wia w ruskiej szkole ćwiczeń przy seminarynia 
nauczycielskiem. Tam w roku 1877/8 liczba u- 
ezniów i uczennic wynosiła 208, w następnym tj 
w r. 1879, 322, w r. 1880, 335, w r. 1881, 366, 
nagle w r. 1882 spada ta trekwencya na 293, 
w r. 1883 na 228, w r. 1884 na 211, a wted 
w V i VI klasie było wszystkiego zapisany 
12 dziewcząt, więc te klasy zostały zwinięte, w na- 
stępnym r. 1885 spadła liczba uczniów i uczennic 
na 151; wtym zaś r. wynosi ona 158, a przecież 
jest we Lwowie przeszło 6000 Rusinów. 

Skąd to pochodzi? Zapytajcie Panowie ludzi, 
posyłających dzieci do szkoły, dlaczego nie posy 
łacie je do ruskiej szkoły? Odpowiedzą na to, bo 
dzieci umieją po rusku, my więc chcemy, aby się 
po polsku nauczyły. 

Jest to zaś okoliczność zjawiająca się nietylko 
tu, ale i po innych gminach wiejskich, że ludność 
nie czuje potrzeby ruskiej szkoły, ale przepro- 
wadżcie Panowie zaprojektowane zmiany ustawy 
a nałożycie może na 30 gmin ciężar zakładania 
szkół, do ktorych uczniowie może wcale uczęsz- 
czać nie będą. 

Cóż natomiast proponuje komisya? Ona wycho- 
dząc tylko z przypuszczenia, że jednakowoż mo- 
gą zachodzić wyjątkowe przypadki, w których 
raprezentacya gminna mimo to, że istotnie pewna 
ilość rodziców, chciałaby mieć swoje dzieci w ru- 
skiej szkole umieszczone, stanowczo się opiera i 


> niechce zaprowadzać takiej szkoły i przypuszcza: 


jąc więc tylko taką możliwość, wzywa Rząd, aby 
tej niewłaściwości zaradził. 

Tymezasem słyszymy tu z wszystkich stron za- 
rzut, że ta rezolucya nie jest wykonaluą, jest prze- 
ciwną ustawie. 

Czyż my jednak żądamy od Rządu tego, czego 
on wykonać nie może? czy my żądamy, żeby on 
kreował szkoły, albo żeby zmuszał gminy do ich 
zakładania ? 

Tego my nie chcemy. My żądamy tylko, aby Rząd 
sprawdził istotny stan rzeczy, a ponieważ powi- 
nien czuwać nad tem, iżby dzieci pobierały nau- 
kę w ojczystym języku, wzywamy go więc, żeby 
skłaniał gminy do wypełnienia obowiązków, jakie 
wkłada na nie ustawa z 1873 r. o zakłądaniu 
szkół ludowych. Jeżeli więc gminie ze strony Rzą- 
du będzie to wszystko przedstawionem, jeżeli ona 
w tym celu czasem nie będzie nawet musiała po 
nosić bezpośredniego ciężaru finansowego, bo być 
może, że koszta utrzymywanią szkoły spadną na 
fandusz okręgowy albo na fundusz krajowy, to 
wątpię, żeby gmina opierać się chciała zakładaniu 
szkoły tam, gdzieby istotna jej zachodziła potrze 
ba. Przypuśćmy jednak, że będzie się opierała i 
że żadną miarą mie będzie chciała zadość uczynić 
wezwaniu Rządu, to wtedy Rząd powie nam: U- 
ezyniłem, co było w mej mocy, a jednak nie by- 
łem w stanie skłonić gminy do założenia potrze- 
bnych szkół, a wtedy będzie dopiero czas, żebyś- 
my na podstawie otrzymanych w ten sposób jaw- 
nych dowodów przystąpili do zmiany ustawy iw ten 
sposób zmusili krnąbrne gminy do zaprowadze- 
pia szkół takich, jakie okażą się być potrzebnemi. 

Wobec oświadczenia komisarza rządowego, któ- 
ry według zapisków stenograficznych powiedział, 
że Rząd, o ile możności dążyć będzie do urzeczy- 
wistnienia życzeń, które znajdują wyraz w uchwa- 
le Sejmu, z tem zastrzeżeniem, które się samo 
przez się rozumie, o ile na to pozwalają ustawy 
obowiązujące, * wobec tego oświadczenia, zdaniem 
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mojem, nikt wątpić nie powinien, że proponowana 
rezolucya jest wykonalną. Otóż, moi Panowie, ja 
wobec tego żadną miarą doradzać nie mogę tego, 
aby Wysoka Izba już teraz, nie mając tych da- 
nych, któreby i ze stanowiska polityki ustawo- 
dawczej były potrzebne, przystępowała do zmiany 
ustawy. Wysoka Izba może przecież to, czego Ru- 
sinom w danym razie byłoby potrzeba i eo tylko 
przypuszczamy, a na co dowodn żadnego jeszcze 
nie mamy, osiągnąć za pośrednictwem proponowa- 
nej rezolucyi pierwszej. Dlatego proszę Wys. Izbę, 
aby rezolncyę tę przyjęła. 

Co się teraz tyczy drugiej rezolucyi, wzywają- 
cej Rząd do założenia drugiego gimnazyum z rus- 
kim językiem wykładowym we wschodniej części 
kraju, to przeciwko niej najsilniejsze podnoszono 
zarzuty, Winienem więc Wys. Izbie podać te po- 
wody, dla których komisya szkolna, z tym, a nie 
innym występuje wnioskiem. Należałoby się prze 
dewszystkiem zastanowić nad tem, czy wniosek 
Wydziału krajowego, — żądający zaprowadzenia 
gimnazyum ruskiego w Przemyślu, nie zasługuje 
na poparcie? W zasadzie komisya szkolna zapro- 
wadzeniu gimnazyum tego się nie sprzeciwia, ona 
nie chciała jednak z tym wnioskiem wobec Wys. 
Izby wystąpić dlatego, ponieważ się Rada powia- 
towa jednomyślnie przeciwko niemu oświadczyła 
i ponieważ wniosek ten opierał się wyłącznie na 
frekwencyi uczniów ruskiej narodowości w Prze- 
myślu, a niema nawet na to dowodów, czyby ci 
uczniowie wszyscy, albo w przeważnej części do 
gimnazyum ruskiego się przenieśli. Jedaak komi- 
sya szkolna masiała liczyć się z tym faktem, że 
istnieje we Lwowie gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym, że w tem gimnazyum uczęszcza ty- 
le młodzieży, iż obecnie już we wszystkich niż 
szych klasach są tam paralelki. Okazuje się więc 
z tego, że ostatecznie dla młodzieży ruskiej, ma- 
jąc na względzie ich frekwencyą we wszystkich 
gimnazyach, dziś już potrzeba założenia: drugiego 
gimnazyum zachodzi. Czy Przemyśl byłby na to 
miejscem najodpowiedniejszem, jest rzeczą wątpli- 
wą, a komisya miała ten obowiązek, przedstawić 
Wys. Izbie wszystkie trudności i wątpliwości, ja- 
kie się nasuwają względem Przemyśla i dlatego 
wystąpiła z wnioskiem odraczającym. 

Jeżeli p. poseł Pietruski twierdzi, że to, czego 
rezolucya się domaga, sprzeciwia się ustawie, bo 
komisya proponuje przelać na Radę szkolną kra- 
jową coś takiego, co jest ważną, 'prawem zagwa- 
rantowaną atrybucyą Sejmu, to odpowiem na to, 
że w rezolucyi jest wyraźnie przytoczony artykuł 
7.my ustawy krajowej, co znaczy, że Rząd, jeżeli 
uwzględni wszystkie motywa komisyi szkolnej i 
przyjdzie do przekonania, że nie Przemyśl, ale 
Stanisławów lub: Kołomyja, lub inne miasto, było- 
by na ten cel odpowiedniejsze, musi przyjść to 
Wys. Izby i domagać się jej uchwały. W ten, a 
nie inny sposób pojmowała komisya szkolna pro- 
ponowaną Ra. 

Ks. Sapieha podniósł zaś z naciskiem sprzeczność, 
jaka zachodzić ma między tą rezolucyą i spra- 
wozdaniem komisyi. Pozwoli jednak książę, że 
uwzględnię nietylko te słowa, które on był ła- 
skaw przeczytać ze sprawozdania, ale że jego u- 
wagę zwrócę na dalsze słowa, następujące bezpo- 
średnio po tych, które on przeczytał, a wtedy się 
przekona, że ustęp przez niego odczytany odnosi 
się do myśli posła Małeckiego iz rezolucyą w ża- 
dnym nie zostaje związku. Komisya sympatycznie 
myśl tę przyjęła, a ponieważ z wnioskiem jej od- 
powiadającym wystąpić jeszcze nie mogła, ponie- 
waż zaś z drugiej strony uważała za potrzebne, 
iżby drugie gimnazyum przez wzgląd na ogólną 
frekwencyę młodzieży ruskiej było zaprowadzone, 
dlatego na razie wystąpiła z wiadomą rezolucyą. 
Sprzeczności pomiędzy nią i sprawozdaniem niema 
"> żadnej. 

rzystępuję teraz do trzeciej rozolucyi, co do 
której komisya weszła w pewną kolizyę z Rzą- 
dem. Komisya szkolna iaaczej się bowiem zapa- 
traje na znaczenie względnego obowiązku, inaczej 
zaś zapatruje się na „ten obowiązek Rząd, który 
swoje zdanie wypowiedział przez usta komisarza 
rządowego. Kiedy komisya szkolna zaproponowała 
rezolucyę, tłamaczącą ustawę, wtedy nie miała by- 
najmniej na myśli tworzyć przez to autentyczną in- 
terpretacyę. To jest rzecz jasna, że Wysoka Izba 
sama przez się autentycznie interpretować usta 
wy nie może, ale nie może też tego czynić Rząd 
jednostronnie. Komisya tylko uwzględniła fakty- 
czny stan rzeczy. Jeżeli p. komisarz rządowy od- 
niósł się do $. 6 ustawy cywilnej, to sam *przy- 
znał iż przy tłumaczeniu ustawy uwzględniać trze- 
ba niętylko słowa, ale i zamiar prawodawcy, a ten 
był niewątpliwie takim, że się uczniowie w pol- 
skich gimnazyach uczyć powinni po rusku i od- 
wrotnie. Proszę zaś Panów! pizypatrzcie się za- 
chodniej części naszego kraju: Czy jest tam cho 
ciaż jedno gimnazyum, w któremby istniał nau- 
czyciel do języka ruskiego, czy chociaż w jednem 
miejscu rodzice wiedzą o tem, że mogą żądać te- 
go, aby dzieci ich uczyły się języka ruskiego? 
Zdawało się więc, iż dla przeprowadzenia właści- 
wego zamiaru prawodawcy, najlepiej będzie użyć 
takiego tłomaczenia ustawy, jakie komisya pro- 
ponuje. Jeżeli jednak Rząd oświadcza, że takiego 
tłumaczenia nie przyjmuje i do niego się nie za- 
stosuje, to trudno jest komisyi szkolnej, domagać 
się od Wysokiej Izby uchwalenia rezolucyi, o któ- 
rej z góry wie, że przez Rząd nie będzie wyko- 
naną. Ubliżałoby to powadze Wysokiej Izby. Chcąc 
jednak myśl w rezolucyi zawartą koniecznie prze- 
prowadzić, komisya szkolna uchwaliła wczoraj, za- 
proponować Wysokiej Izbie eo następuje: (Czyta). 

„Rezolucyę III-cią, wzywająca c. k. Rząd, aby 
w myśl art. V. lit. e. ustawy krajowej z dnia 22 
czerwca 1867 w szkołach średnich naukę języka 
polskiego i ruskiego zaprowadził o tyle, jako obo- 
wiązkową, iżby tylko na wyrażne żądanie rodzi- 
ców uwalniano uczniów w szkołach średnich z ję- 
zykiem wykładowym polskim od nauki! języka ru 
skiego, w szkołach zaś średnich z językiem wy- 
kładowym ruskim od nauki języka polskiego — 
zwraca się komisyi szkolnej do ujęcia i przedło- 
żenia jej we formie ustawy.* 

Jest to, moi Panowie, wszystko, CO z mego sta- 
nowiska, jako sprawozdawca, chciałem w obronie 
wniosków komisyi powiedzieć. Atoli dyskusya, 
jak to na początku wspomniałem, przybrała takie 
rozmiary, dotykano w niej tak rozmaitych rzeczy, 
że, gdybym chciał wchodzić w rozbiór tego wszy- 
stkiego, co tu powiedziano, musiałbym chyba 2 
lub 3 godziny z tego miejsca przemawiać. Tego 
nie zrobię. Jednę tylko uwagę pozwoli mi jeszcze 
Wysoka Izba przy zakończeniu uczynić. 

Nie dziwię się, żo wobec wszystkiego, co w tej 
obszernej dyskusyi poruszono, padać musiały z je- 
dnej i drugiej strony słowa, które, wierzajcie mi 
Panowie, wolałbym, żeby w tej Wysokiej Izbie 
nie były wypowiedziane. 


Spojrzyjcie bowiem na wrogie nsm dzienniki, 
z jaką skwapliwością, z jaką niekłamaną radością 
chwytają za każdy ostrzejszy wyraz, wypowie- 
dziany w tej Wysokiej Izbie z którejkolwiek stro- 
ny. Czy sądzicie Panowie Posłowie ruscy, że im, 
a szczególnie tym wszystkim, którzy za nimi sto- 
ją, chodzi o wrzekome prawa Rusinów? O nie— 
(głos: Bardzo słusznie) — One się radują, mogąc 
głosić urbi et orbi o naszem rozdwojeniu, o nie- 
tolerancyi jednych i krzywdzenin drugich, a to 
wszystko tylko w tym celu, żeby takie rozdwo- 
jenie między nami sztucznie rozwijać, a potem je- 
dnych i dragich zarówno gnębić. (Huczne brawo). 

Moi Panowie! jeżeli gdzie, to 'w naszym wza- 
jemnym stosunku przysłowie łacińskie: duobus 
litigantibus tertius gaudet, zawsze się sprawdzalo. 
Historya dostarcza nam tego jasne i niezvite do- 
wody. Ale czyż to litigare, czyż to spieranie się 
jest tu potrzebne? Czyż się go domaga lud ru- 
ski, zwłaszcza lud wiejski? Moi Panowie, on żyje 
spokojny, szczęśliwy, zazwyczaj w najlepszej har- 
monii z właścicielem obszaru dworskiego, a ile 
razy ten lud ruski zejdzie się z naszym ludem 
mazurskim, tyle razy, jak się sam naocznie prze- 
konałem, objawiają się u nich wzajemne, brater- 
skie, serdeczne uczucia jednego względem dru- 
giego. 

Ale czego się ten lud od nas domaga? Oto 
abyśmy sobie podali wspólnie ręce i pracowali 
nad podniesieniem ojczystego kraju naszego, że- 
byśmy myśleli nad środkami, któreby rozwój eko- 
nomiczny jemu zapewniły i jego moralne podsta- 
wy wzmocniły. 

Postępujmy więc w tym kierunku szczerze, 
każdy bez względu na to, czy Rasin czy Polak, 
a wtenczas ustaną wszystkie niepotrzebne spory, 
mówię niepotrzebne, bo przecież każdy naród ma 
tu jedne i te same prawa sobie nadane. 

Niejednokrotnie w tej Wys. Izbie, a nawet przy 
obecnej dyskusyi, była mowa o Poznańskiem, mia- 
nowicie wypominano oam, jak tam nasi ziomko- 
wie domagają się uszanowania kardynalnych swo- 
ich praw narodowych. Na to Panowie odpowie 
dzieć muszę, że oni domagają się przecież uzna- 
nia tych tylko praw, których Rusini używają tu 
w całej pełni i za pośrednictwem których, swoją 
narodowość rozwijać mogą. Ale spoglądnijcie 
Szanowni Posłowie ruscy ua waszych ziomków, 
którzy mieszkają po za obrębem naszego kraju, 
przypomnijcie sobie, co się dzieje z ich językiem, 
co z ich wiarą, przypomnijcie sobie, z jakiem za- 
parciem się wśród najtrudniejszych warunków, 
muszą walczyć przeciwko temu, co wprost skiero- 
wane jest na zagładę ich narodowości, a wtedy 
ustaną narzekania Wasze na wrzekome krzywdy 
i prześladowania i wtedy korzystać będziecie 
z tych praw, które przez Najwspanialszego Mo- 
narchę naszego udzielone zostały każdemu naro- 
dowi, żeby w prawidłowy sposób narodowość swą 
rozwijać mógł. 

A ponieważ wnioski Komisyi zdążają również 
do tego celu, ponieważ, uwzględniając cały fakty: 
czny stan rzeczy, chcą sprawę tu poraszoną zała- 
twić według zasad słuszności i sprawiedliwości, 
przeto proszę Wys. Izbę, żeby zechciała przyjąć 
pierwszą i drugą rezolucyę w całości, a trzecią 
zwrócić Komisyi do innego sformułowania. — 
(Brawof). 

Mowę sprawozdawcy. Dra Zella zamieszczamy 
przed mową ks. Adama Sapiehy, którą podamy 
w następnym numerze, ponieważ tę ostatnią otrzy- 
maliśmy dopiero dzisiaj, Przyp. Red. 


DEEPER W OE 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Lwów 8 stycznia. 


Uchwała sejmowa z dnia 19 grudnia 1885 r., 
wzywająca Rząd, aby jakoajrychlej pomnożył licz 
bę systemizowanych posad weterynarzy powiato- 
wych w Galicyi, dotyka ważaej dla kraja naszego 
kwestyi gospodarczej, na którą rząd krajowy już 
w ciągu lata ubiegłego zwrócił uwagę minister- 
stwa i wyjednał decyzyę zapewniajacą pomyślne 
ostateczne załatwienie. Obecnie jest w Galicyi 18 
systemizowanych posad weterynarzy, z czego 16 
przypada na powiaty położone w pasie pograni- 
cznym, wymagającym zwiększonej czujności wskutek 
ustawy państwowej o zarazie bydlęcej. Siedmna- 
sta posada istnieje na pograniczu galicyjsko-buko- 
wińskiem, gdzie także ożywiony obrót zwierząt 
i produktów zwierzęcych wymaga większej kon- 
troli. Z 38 powiatów, wewnątrz kraju położonych, 
dwa tylko, Rohatyński i Brzeżański, mają zape- 
wnioną służbę weterynarską, a reszta kraju niema 
jej dotąd. Stan ten odbija 8ię na wykazach cho- 
rób bydlęcych znacząco, zwłaszcza w ostatnich cza- 
sach, gdy do czynników wywołujących te choroby 
przybył tak ważny, jak dwukrotna klęska powo: 
dzi i połączone z tem niepomyślae następstwa co 
do paszy. Wprawdzie zwiększa się teraz liczba 
prywatnych weterynarzy, wychowańców szkoły 
weterynaryi we Lwowie,- ale przybytek ten nie 
zastępuje i nie zastąpi weterynarzy na systemizo- 
wanych posadach z unormowanym zakresem dzia- 
łania i odpowiedniemi atrybucyami urzędowemi. 
Żeby potrzebom kraju stało się zadość, należałoby 
eR utworzyć nowych 14 posad weterynar- 
skich. 

Tak przedstawił sprawę rząd krajowy Minister- 
stwu spraw wewnętrznych przedkładając zarazem 
projekt nowego podziału kraju na okręgi wetery- 
narskie. W podziale tym trzymano się tej zasady 
że na pasie pogranicznym ze względu na zwię- 
kszopą czynność i potrzebę czujności najwięcej 
dwa powiaty. połączyć można w jeden okrąg we- 
terynarski. Co do reszty kraja można przeważnie 
po trzy powiaty łączyć w jeden okrąg, z wyją: 
tkiem dla tych okolie, gdzie stosunki lokalne in- 
nego wymagają podziału. Gdyby stan fiaansów 
państwowych nie wymagał tak nadzwyczajnej re- 
zerwy w dopuszczeniu nowych stałych ciężarów, 
jak się rzecz ma w tej chwili, projekt powyższy 
byłby już może zrealizowany, bo Ministerstwo 
spraw wewnętrznych uznało jego uzasadnienie i 
pilną potrzebę podwyższenia personalu weterynar- 
skiego w Galicyi. Ale i tak rzecz bynajmniej nie 
została skazana na zwłokę ad Calendas graecas, 
lecz owszem jest w toku; jeżeli wszelkie oznaki 
nie mylą doczeka się pożądanego dla kraju sfina- 
lizowania w bliskiej przyszłości. Uchwała sejmo- 
wa na wstępie przytoczona niewątpliwie tylko ko- 
rzystnie wpłynąć może na dalszy przebieg już za- 
inicyowarej i sformułowanej sprawy. 

Tegoroczny objazd granicznej przestrzeni Wisły 
przez delegatów rządu austryackiego i rosyjskie- 
go, wydał pomyślne rezultaty. Skonstatowano bo- 


-f niła. 


wiem postęp w systematyczności i rozwoju robót 
regulacyjnych, a tem samem i zbliżanie się do 
wytkuiętego celu. Porozumiano się także ostate- 
cznie co do wykonania od lat w zawieszeniu po- 
zostawionej budowy przekopu ujścia Raby pod 
Niedarami. Tylko sprawa kultury wikliny nie jest 
jeszcze tak uregulowaną ze strony Rosyi, jak 
tego wymaga konserwacya już uregulowanej prze- 
strzeni brzegów, oraz wzgląd na materyał potrze- 
bny do dalszych robót regulacyjnych. Komisarze 
rosyjscy z polecenia swegv rządu chcieli przystą 
pić do obliczenia kosztów, jakich wymagać będzie 
jeszcze regulacya Wisły. Komisarze austryaccy 
nie mieli ani mandatu, ani dat potrzebnych do 
rozwiązania tej kwestyi. Dotychczasowe koszta 
regulacyi w okresie od roku 1873—1885 wynoszą 
ze strony rosyjskiej 1,128.431 rubli, a ze strony 
austryackiej 2 miliony złe., co w rablach czyni 
1,600.000. 


Wiedeń 8 stycznia. 


© Pierwszym czynem na arenie wypadków 
wschodnich od czasu ustania wojny, który ma 
wielkie symptomatyczne znaczenie, jest dekret 
księcia bułgarskiego, mocą którego tenże jako 
władca Rumelii zaprowadza tam ustawy i sądo- 
wnictwo bułgarskie. Rozmawiałem dzisiaj o tem 
z jednym dyplomatą i zadałem mu pytanie, co o 
tem sądzić? Streszczę tu odpowiedź, jako rezultat 
dłuższej rozmowy. 

Książę poddał się był Tarcyi, mocarstwa do- 
szły po długiem macaniu i naradach do tego prze- 
konania, że jeden jest środek przywrócenia po- 
rządku: interwencya Turcyi. Wzywały więc Portę, 
żeby praw swoich użyła, lecz Porta tego nieuczy- 
Mocarstwa dotąd innego środka nie znają, 
do innego traktat benlińszi nie uprawnia. Mocar- 
stwa nie mogą ani same czynaie wystąpić, ani 
Turcyi do działania zmusić; czekają na akcyę 
Porty, którą ona przecież jakoby rozpoczęła, wy- 
syłając do Sofi: Madzida baszę. Czy i jakie tam 
się odbywają rokowania, niewiadomo, lecz tym- 
czasem unia bułgarska trwa, zakorzenia się, a 
książę bułgarski z położenia korzysta. Dekret 
jego jest samowolnym, lecz jest to nieuniknione 
następstwo położenia. 

Skoro Porta władzy Turcyi nie przywróciła, 
więc faktycznie jedynym panem Rumelii jest 
książę Aleksander. Może on nawet oświadczyć, 
że skoro on dotąd za spokój w Rumelii odpowiada, 
musi się starać o zaprowadzenie środków zape 
wniających spokój, musi wogóle władzę książęcą 
w Rumelii wykonywać. Tym sposobem unia buł- 
garska coraz bardziej się wciela, coraz trudniej 
przyszłoby cofnąć ją lub zburzyć. Wogóle zaś tylko 
Porta może w tej mierze czynnie wystąpić. Trzeba 
czekać; wszak pełnomocnik Porty bawi w Sofii. 
Mocarstwa nie rozporządzają żadnym środkiem 
ipterwencyi legalnej i nie chcą się mięszać, jak 
diugo Porta trwa w apatyi. A jeżeliby Porta 
przechylała się do uznania unii na pewnych wa- 
runkach (lubo pozytywnego w tej mierze nie nie 
wchodzi), to mocarstwa z pewnością sprzeciwiać 
się nie będą. Iuterlokutor mój objawił wreszcie 
pewien optymizm eo do Rosyi. 

Sądził, że wobec niepodobieństwa odrobienia 
faktów, przy dobrej woli ze strony ks. bułgarskie 
go, który oczywiście wszystko zrobi, żeby Rosyę 
przebłagać ; ułożą się rzeczy ; przestanie być Bał- 
garya pupilem małoletnim, ale stanie się najpew- 
niejszym i wdzięcznym zawsze przyjacielem. 

Są więc i takie opinie pomiędzy ludźmi kom- 
petentnymi. Są opinie; z czynami zaś nie prze- 
staje występować tylko ks. bułgarski, jakby był 
pewny i poparcia całej Europy i zgodzenia się 
Tarcyi. 

Te czyny nie pozostaną bodaj odosobnionemi ; 
toż Serbia nie dała za przegraną, Grecya zdaje 
się już nie żartować. Interlokutor mój zakończył 
na to: kt» zechce, niech próbuje, ale każdy za- 
wsze na swoje ryzyko. 


Artykuł v. Bismarka Schoenhausen 
zamieszczony w Magdtburger Ztng., z dnia 20 
kwietnia 1848 r. 


Uwolnienie Polaków, oskarżonych o zdradę sta- 
nu, oto jedna ze zdobyczy berlińskiej walki mar- 
cowej, i to jedna ze zdobyczy najistotniejszych, 
ponieważ konstytucya, wolność prasy i środki zje- 
dnoczenia Niemiec już przed wybuchem walki były 
zapewnione. Berlińczycy uwolnili Polaków krwią 
swoją, a następnie ciągnęli ich własnemi rękami 
w tryumfie przez miasto; z wdzięczności za to 
stanęli wyswobodzeni niezadługo na czele band, 
które nawiedziły niemieckich poddanych pruskiej 
prowincyi mordem i łupieztwem, mordowaniem i 
barbarzyńskiem kaleczeniem niewiast i dzieci! — 
Tak to entuzyazm niemiccki na własną szkodę 
wyciągał znowu obce kasztany z ognia! Umiał: 
bym sobie to wytłumaczyć, gdyby pierwszy zapał 
niemieckiej siły i zapęd do jedności był się zwró 
cił przeciw Francyi i zażądał od niej zwrotu Al- 
zacyi i Lotaryngii, aby na wieży strasburskiego 
tamu zatknąć chorągiew niemiecką; ale zaiste jest 
to czemś więcej, niż niemiecką dobrodusznością, 
gdy 2 rycerskością bohaterów romansowych prze- 
dewszystkiem zapalamy się do tego, aby niemie- 
ekim państwom wydzierano resztki tego co nie- 
miecki oręż przez wieki całe zdobył we Włoszech 
i w Polsce. To chcianoby z radosnym okrzykiem 
rozdarować, dla przeprowadzenia fantastycznej te- 
oryi, która nas doprowadzić musi do tego, że 
z naszych poładniowo-wschodnich ziem granicznych 
w Styryi i Iliryi będziemy musieli utworzyć nowe 
państwo słowiańskie, że Tyrol włeszi oddamy 
Wenecyi, a z Morawii i Czech aż w głąb Niemiec 
utworzymy niezależne od nas państwo czeskie. 

Narodowy rozwój polskiego żywiołu w Poznań- 
skiem nie może mieć innego rozsądnego cela nad 
ten, że służyć będzie jako przygotowanie do n- 
tworzenia niezawisłego polskiego państwa. Można 
chcieć odbudować Polskę w granicach z r. 1772 
(jak się tego spodziewają Polacy, chociaż jeszcze 
o tem milezą) i do takiej Polski wcielić całe Po- 
znańskie, Prusy zachodnie i Warmią; wtedyby 
przerznięto najlepsze ścięgna Prus — a miliony 
Niemców oddanoby pod samowolę Polaków, aby 
przez to zyskać niepewnego sprzymierzeńca, który 
namiętnie czekałby na każdy kłopot Niemiec, aby 
zyskać Prusy wschodnie, Szląsk polski i polskie 
dzierżawy na Pomorzu. | , i 

Z drugiej strony może istnieć zamiar przywró 
cenia Polski w ciaśniejszych rozmiarach, np. tak, 
aby Prusy dały dla tej Polski tylko tę część Po- 
znańskiego, która jest stanowczo polską. W takim 
razie tylko ten, kto Polaków wcale nie zna, może 
wątpić o tem, że Polacy zostaliby zaprzysiężony- 


mi wrogami naszymi, dopókiby na nas nie zdo- 
byli ujścia Wisły, a następnie każdej polskiej wsi 
w Prusach Wschodnich i Zachodnich, na Pomorzu 
i na Szłąsku. : 

Jak może Niemiec dla płaczliwych i nieprakty- 
cznych sympatyj i teoryj zapalać się do tego, aby 
w pobliżu ojczyzny swojej stworzyć niestrudzone- 
go wroga, który ciągle starać się będzie 0 to, 
aby febryczny niepokój wewnętrzny ostudzać za 
pomocą wojen, i aby przy każdem zawikłaniu na 
zachodzie na nąs z wh napadać! Ten wróg bę- 
dzie i musiałby być daleko cheiwszym zdobyczy 
na naszych wschodnich granicach, aniżeli car ro- 
syjski, który i tak ma dosyć kłopotów, aby utrzy- 
mać kolos dzisiejszych swych dzierżaw, i który 
musiałby być bardzo nierozsądny, gdyby i tak 
już znaczną liczbę swych do powstania gotowych 
poddanych jeszcze chciał powiększać przez zdo- 
byez niemieckich krajów. Obrony przeciw Rosyi 
nie potrzebujemy szukać u Polaków, bo nam wła- 
sna pomoc wystarczy. 

Dlatego dzisiejszą naszą politykę co 
znańskiego, choćbyśmy tam każdego Nie 
strzegli dla związku niemieckiego, choćbyś 
tylko drobną część kraju odstąpih — uwa i 
największego pożałowania godną donkiszot e- 
ryą, której się kiedykolwiek jakie państwo do- 
puściło na szkodę własną ina szkodę swych pod- 
danych. Rząd powierzył uregulowanie tej sprawy 
człowiekowi sprzyjającemu więcej Polakom, niżeli 
Niemcom, którego postępowanie wznieca w armii 
oburzenie, w kraju nieufaość, i którego słabość 
wieńczy i sankcyonuje uchybienia popełaione w tej 
sprawie. Ostatnie pompatyczne oświadczenie tego 
komisarza, w którem się przechwala, że staraniom > 
jego udało się załatwić tę kwestyą na drodze po- 
kojowej, ukazało się w dziennikach równocześnie 
z zażaleniami władz i osób prywatych, które cią- 
gle mówią o zabójstwach i rabunku dokonywanym 
na Niemcach i o orężuych starciach z wojskiem. 
Czyż odpowiedzialne ministerstwo króla wobec 
narodowego zgromadzenia przyjmie odpowiedzial- 
ność za to wszystko, co p. Willisen w Poznaniu 
uczynił i eo uczynić zaniedbał, jako też za cały 
dotychczasowy kierunek naszej polskiej polityki ? 
Byłoby zresztą rzeczą nader ważną przyjść do 
jasnego przekonania, czy w P mają jeszcze 
jakieś znaczenie te same zasady prawne, które 
zastosowano w zeszłym roku w polskim procesie 
przeciw obżałowapym ? 


Kraków 9 stycznia. 


JE. X. Biskup krakowski wyjechał wczoraj wieczo- 
rem pośpiesznym pociągiem do Lwowa. 

— X. Łobos, biskup tarnowski, przejechał dzisiaj 
rano przez Kraków, pośpiesznym pociągiem udając 
się z Tarnowa do Wiednia. 

— Zima i sanna po raz drugi ściele się u nas. 
Po roztopach deszczowych i wichrach silniejszych , 
począł od wczoraj padać śnieg, tak, że dziś ruch sa- 
nek stał się powszechnym. 

— Od Komitetu balowego otrzymujemy następu- 
jące pismo: 

Bal na 1 lutego na korzyść weteranów wojsk pol- 
skich i wygnańców z Prus, zapowiada się nadzwy- 


czaj świetnie. Fundusze z kraju i po części z zagra- o 


nicy ezcigodni Rodacy nadsyłają, zaś najszanowniej- 
sze damy ze wsi i z miasta zaproszone na gospody- 
nie, z prawdziwie polską dystyngowaną nuprzejmością, 
tylko Polkom właściwą, przyjmując zaprosiny nadsy- 
łają łaskawe ofiary. Nie mogąc w mieście wszystkim 
szanownym Paniom służyć w jednym czasie, „ Komi- 
tet rozesłał pismienne najuprzejmiejsze zaprosiny, je- 
dnak przewodniczący nie pominie tego, aby osob ście 
zaproszenia nie powtórzyć i nie złożyć swego uszano- 
wania każdej z (zaproszonych szanownych Pań'na go- 
spodynie. $ Ksawery Konopka. 

— Wydaleni z Prus potrzebują umieszczenia: 1) 
rządca ze wszechm*ar odpowiedni, zdolny, mł.dy, ze 
znakomitemi świadectwami, żonaty, z 2 dzieci; 2) lo- 
kaj, z familią, wychowany na wsi, mogący jednak 
przyjąć obowiązki stróża w mieście, pełnić obowiązki 
lekaja, a żona obowiązki stróżki, praczki itp.; 3) nau- 
czyciel wiejski, z familią, człowiek skromny, spo: 
kojny, religijny, z najlepszemi świadectwami; 4) szyn- 
karz, z żoną, która jest akuszerką, człowiek bar- 
dzo poczciwy, ona również, obok zdolności w swoim 
zawodzie, mają skromny fundusik na utrzymanie; 5) 
młynarz, z familią, mogący zaarędować młyny, karez- 
my i zapłacić paręset reńskich z góry za coś od- 
powiedniego w porządnym skarbie lub majątku poje- 
dynczym.. 

— W uzupełnieniu opisu 40-letniego jubileuszu 
nauczycielstwa p. Mateusza Bieleckiego, w Biela! E 
w d. 7 b. m., donoszą nam dodatkowo, że w uroczy- 
stości tej wzięli udział: hr. Antoni Wodzicki, wice- 
prezes Rady szkolnej okręgowej; hr. Sobiesław Mie- 
roszowski, delegat Rady pow. krak. oraz delegat Rady 
okręgowej; p. Jan Skirliński, członek Rady szkol- 
nej okręgowej; burmistrz miasta Podgórza i kilku 
obywateli. 

— Maskarada jutrzejsza urozm icona będzie przed- 
stawieniem wesołej krotochwili Chrapanie z rozka- 
zu, oraz charakterystycznym tańcem żydowskim — 
Lejbuś i Store. Spodziewać się należy licznego ze- 
brania. 

— P. Rogoziński przywiózł z sobą ż Paryża dla 
sceny naszej dramat pułkownika Zaleskiego p. t. Ba- 
nita, którego bohaterem jest Zborowski. P, Rogoziń- 
ski złożył wczoraj wizytę delegatowi hr. Badeniemu, 
a przedwczoraj powitał dwóch swych braci przyby- 
łych z Kalisza, którzy obok zamiaru odwiedzenia bra- 
ta, zwiedzić mają osobliwości starego naszego grodu, 
poczem, zabawiwszy tydzień, udadzą się na dalsze 
studya do Rygi. 

— Ślizgawka. Na stawach obok ogrodu Botani- 
cznego i w ogrodzie Krakowskim, jeżeli pogoda po- 
zwoli, przygrywać będzie muzyka od 2—5 po połn- 
dniu. Podczas odwilży lód zyskał wiele na gładkości. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Sucha 6 stycznia. Powierzoną mi bibliotekę w Su- 
chy zamknąłem na nieograniczony czas, a to z po- 
wodu restauracyi, przenosin, a nawet częściowego zło- 
żenia w pakach tejże biblioteki. Ogłoszenie niniejsze 
czynię z wiedzą i wolą hr. A. Branickiej. 

Michał Zmigrodzki, bibliotekarz. 

— Tarnów 7 stycznia, Jak to już poprzednio do- 
nosiliśmy, postanowiła reprezentacya powiatu Brzes- 
kiego wysłać ze swego grona deputacyę do X. bisku- 
pa Łobosa, aby dać wyraz nezuciom radości i czci, 
któremi ludność powiatu jest przejętą tak z powodu 
nominacyi nowego biskupa, jak również dła osoby 
swego arcypasterza. Deputacya ta składająca się z pre- 
zesa i wiceprezesa Rady powiatowej, oraz z człon- 
ków tejże reprezentacyi X. kanonika Kitrysa, p. 
Henryka Trzeciaka, p. Wincentego Stoja i wójta Wy- 
czesanego miała zaszczyt być dziś przez X. Biskupa 
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przyjętą. Prezes baron Gostkowski prowadząc depu- NADESŁANE. ten, a dziś wręczoną została rządowi tutejszemu |stro-węgierski w zeszłej jesieni starał się u obu|kszości, zażądał szkoły wyznaniowej, w którejby 
tacyą zapewnił X. Biskupa o wierności i posłuszeń- przez pełnomocnika greckiego. rządów o przedłużenie przywileju i w piśmie tem |całą naukę ożywiał duch religijny. 
stwie ludności powiatu Brzeskiego, hr. Stadnicki zaś do- WIERSZ Wiedeń 9 stycznia (pryw.). Do Tagblattu do-|sformułują warunki, pod któremi uwzględnione bę.|  Debiasi, oświadczając się w zasadzie za wnio- 
tknął w dłuższem nieco przemówieniu strony polity- SAAS: 3 i i noszą z Niszu: Do Zofii przybyło we środę rano|dzie żądanie banku. Ponieważ w piśmie tem, z wy-|skiem mniejszości, występuje przeciw szkołom nie- 
cznej, jaka przewodniczyła myśli wysłania deputacyi.| na powitanie pierwszego ruskiego biskupa stanisła- |5 rosyjskich oficerów sztabu, których książę zaraz |jątkiem jednego mniej ważnego punktu, zawarte | mieckim. w niemieckich powiatach włoskiego Tyro- 
Mianowicie dał wyraz przekonaniu, że zgoda i har- wowskiego Najprzewielebniejszego księdza przyjął. są wszystkie owe modyfikacye statutu bankowego, |lu, przeciw niemieckim szkołom ladowym i nie- 
monia społeczna panują wśród ludności powiatu, cze- Dra Pełesza Juliana. Peszt 9 stycz. (pryw.). Nemzet donosi z Wie-|których bank pierwotnie albo sam żądał, albo | mieckim klasom paralelnym w gimnazyum w Try- 
go dowodem jest skład deputacyi, w której obok du- Cześć Ci Władyko, apostole zgody. dnia: Mocarstwa traktatowe przygotowują zbioro-|na które się po odbytych rokowaniach zgodził, | dencie. 
chownego stanęli reprezentanci szlachty i większej| Świętej miłości, nadziei i wiary! A wą notę do Purty, Serbii i Bułgaryi, która ma za-| przeto rada jeneralna a względnię jeneralne zgro- | Namiestnik odpiera zaraz wywody Debiasiego; 
własności, burmistrz Zakliczyna piastujący od 22 lat ta bota Ci niosą dwa bratnie narody wierać projekt usunięcia istniejących trudności. | madzenie zgodzić się powinao w zupełności na te| powołując się na wzrastającą frekwentacyę tych 
bez przerwy tę godność, oraz włościanin naczelnik Które połączył sojusz dziejów stary; $ K olonia 9 stycz. „Do Köln. Ztg telegrafają | warunki. szkół wykazuje konieczność ich założenia; odpie- 
najsiększej i najludniejszej w powiecie gminy; do-| Dzi Ruś, Twa macierz Święta, się raduje z Berlina, iż twierdzenie Temps, jakoby Niemcy| Pokrycie banknotów będzie w myśl zmodyfiko-|ra zarzut, jakoby żywioł włoski doznawał szkody 
dał zarazem, że ta zgoda się zawsze znajdzie tam I -ziemia Teha żywą radość czuje. ? i Anglia poczyniły w Konstantynopolu kroki w spra- | wanych statutów zupełnie innem, niż dotychczas>- |od rządu, któremu z drugiej znów strony zarzu- 
gdzie chodzić będzie o cel wzniosły i szlachetny Bo oto zasiadł na Władyków tronie wie odstąpienia Grecyi kawałka terytorynm, lub jwe, a podobne będzie do przepisów obowiązują- |cają nieszanowanie interesów niemieckich. 
zwłaszcza jeżeli przewrotni ludzie i przewrotne dzien- Mąż wielkiej wiary, pełen ducha mocy. jakoby państwa te podobne przyrzeczenia poczy- |cych bank rzeszy niemieckiej; gdyż bank zobo-| Po przemówieniu kilku jeszcze posłów za wnio- 
nikarstwo nie wchodzą klinem między ludność i har- ry znak zbawienia w biskupiej koronie niły w Atenach, jest zupełaie bezzasadne. Grecko-|wiąże się utrzymywać *%, sumy -puszczonych |skiem mniejszości i po dyskusyi, jaka się wywią- 
monii nie rozsadzają. X. biskup Łobos raczył łaska- Ma rozpromienić śród niewiary nocy turecka wojna miałaby dla Europy tylko podrzę-|w obieg not czyli 40%, w złocie, srebrze lab od-|zała wskutek oświadczenia Thaunera, iż nie ma 
wie wysłuchać z zadowoleniem obu przemówień, a Zimnych miłością natchnąć i zapalić, dne znaczenie. Jeśli Grecya chce uzyskać jakieś | powiednich im walorach, a nie będzie ograniczony | legalnej defiaicyi słowa: „katolicki,“ zostało po- 
odpowiadając na nie w serdecznych i pełnych nama- Słabych na kotwi nadziei ocalić. i korzyści terytoryalne, niech się o to stara na wła-|w wysokości puszczania not. Wszelako bank obo- |siedzenie o godzinie 1 przerwane i na godzinę 4 
szczenia wyrazach napełnił otuchą deputacyą co do Trudne zadanie, o trudne nad siły sne niebezpieczeństwo i niech się zastanowi nad| wiązany będzie, jeźli emisya not jego przekroczy | po południu oznaczone. 
przyszłości jai dla serc katolickich najdroższych Walczyć Z niewiary hydrą i przesądem, rh jak sobie da radę z potężnym przeciwni- sumę o mil. og 5%, podatku pro rata tem-| Grace 9go stycznia. W sejmie odpowiada na- 
jego pieczy obecnie powierzonych. Wyniosła i pełna ma z piekła i wtrąca w mogi im. i oris. zawartych interesów hipotecznych w gra-| miestnik na interpelacye Heckermanna w sprawie 
godności postać X. Biskupa, głębokość myśli jed ia pry rok ich Piton tani 4 Belgrad 9 stycznia. Ukaz królewski zwołuje ajia l państwa węgierskiego oślstać będzie bank oówinkknapdowych dążności między akwa 
tych w jego przemówieniu, łatwa i piękna wymowa Walczyć z niezgodą i miłości wstrętem skupczynę na dzień 30 grudnia (star. stylu), a za- | podatek węgierskiemu skarbowi państwa. Przepis | gimnazyalną w Cilli i w sprawie stronniczości dy- 
żywe wrażenie wywarły na obecnych; odebrawszy| | ze zwątpienia uczuciem nieświętem. ? razem odracza ją na 6 miesięcy, zastrzegając so- | dotychczasowego statutu, że między podpisami na |rekcyi gimnazyum tego na korzyść Słoweńców. 
pasterskie błogosławieństwo powrócą oni do domów Lecz Pan, co góry zrównywa i burze bie wcześniejsze powołanie jej w razie nieprzewi- | wekslu ma się znajdować przynajmniej jedna fir-| Namiestnik oświadcza, iż zakradł się tam niestety 
i zajęć swoich — z tymi co ich wysłali będą mogli OE NARA 6. AA apostoły dzianej potrzeby. RA! ma protokółowana, usunięty zostanie na przyszłeść. | pewien brak karności, czemu odpowiednio przez 
podzielić się nadzieją, że rządy X. biskupa Łobosa Spuścił ogniste języki montera Minister handlu Rajowicz podał się do dymisyi | Mylą się jednak ci, którzy twierdzą, że to rząd|energiczne zarządzenia zaradzi się. Zarodek za- 
w dyecezyi Tarnowskiej utrwalą jeszcze te uczucia Ten Pan miecz da Ci, którym złe anioły a sprawy ministerstwa handlu poruczono tymcza- | narzucił bankowi, ponieważ w nocie tej sama ra |targów narodowościowych dotarł do szkół z ze- 
miłości, wierności i posłuszeństwa dla Kościoła, któ- Wichrzące zgromisz, da Ci usta dzielne sowo ministrowi sprawiedliwości. Z okazyi świąt |da jeneralna uchylenie tego przepisu uważała za|wnątrz. Gdyby dyrekcya szkolna w działalności 
remi społeczeństwo nasze nawskróś i do dna kato Byś. głosił "prawdy Boże nieśmiertelne. A Bożego narodzenia złożył król osobiście życzenia | konieczne. Utrzymują, że rada jeneraloa ogłosi na|swej doznawała przeszkody wskutek stosunków 
lickie jak zawsze było, tak i teraz jest i nadal bę-| Święć tryumf Rusi o Rewery grodzie! prezesowi ministrów. kilka dni przed dniem 3 lutego, w którym to |zewnętrznych, w takim razie ministerstwo oświe- 
dzie przejęte. Bo dziś wprowadzasz w świątyni podwoje Ateny 9 stycznia. Podług depesz z Krety przy. | dniu odbędzie się jeneralne zgromadzenie , noty swe | cenia zastanowi się nad tem, czy istnieją jeszcze 
JES W Tarnowie zakończyła życie w d. 8 b. m. wystosowane do obu ministrów skarbu, aby akcy- | warunki dla egzystencyi tego zakłada, czy też na- 
Michalina z Kulczyckich Gralczyńska, wdowa po onaryusze mogli się zoryentować. leżałoby zakład ten gdzieiadziej przenieść. } 
adwokacie i właścicielu dóbr, przeżywszy lat 60. Oba rządy zamierzają, skoro tylko co do reszty| Praga 9 stycznia. W kcmisyi językowej Sej- 
—— punktów osiągnięte będzie porozumienie, wezwać |mu oświadczył Namiestnik, że Rząd nie zgadza 
oba parlamenty, aby wyznaczyły regnikolarną de-|się wobec wnioska Plenera na żądanie, aby roz- 
putacyę, celem ustalenia kwestyi kwoty. Równc- | porządzenie językowe zostało zniesione, ponieważ 
cześnie przedłożone zostaną w parlamentach wszyst- | mylnem jest twierdzenie, jakoby rozporządzenie 
kie projekty do ustaw, tyczące się ugody, tak, iż| językowe nie zgadzało się z procedurą sądową. 
jeśli deputacya regnikolarna rychło skończy swe | Rozdzielenie Sądu wyższego na dwa senaty było- 
prace, projekta te już w tej sesyi będą załatwio-|by z powodu daleko idących konsekwencyj dla 
ne. W ten sposób uniknie się wypowiedzenia | wymiaru sprawiedliwości pod każdym warunkiem 
związku cłowego i handlowego, a nowela cłowa|niekorzystne. Co do wniosku Trojana sądzi rząd, 
może już w tym roku wejdzie w życie. że kwestya wewnętrznego języka urzędowego 
„Oba rządy postanowiły też w porozumieniu z mi- |może być uregulowaną tylko przez władzę wyko- 
nisterstwem spraw zagranicznych podjąć rokowa- |nawczą. Zresztą rząd będzie się starał zaradzić 
nia w sprawie zawarcia traktatu handlowego z Ra |możliwym brakom. Decyzya nie została powziętą. 
muaią, a konferencya cłowa zbierze się w przy-| Przyszłe posiedzenie w poniedziałek. 
szłym tygodniu w celu ułożenia potrzebnych in-| Praga 9 stycznia. Sejm krajowy uchwalił po 
strukcyj. Ministerstwo spraw zagranicznych we-| dłuższej dyskusyi budżetowej tytuły: sprawy sani- 
zwie zaś rząd rumuński, aby wysłał swych peł |tarne, szkolne, poczta. Wydatek na szkoły wyno- 
nomocników do odnośnych rokowań. sić ma 4,037,197 złr., na poczty 3,000 złr. Uchwa- 
Rokowania co do odnowienia traktatu subwen- |lono też subwencyę dla prywatnej szkoły czeskiej 
cyjnego z anstr-węg. Lloydem odłożone zostały | w Badziejewicach i na „Matice skolska“. W ciągu 


ro RONEN WA gotowują tamtejsi radcy prowincyonalni dekret 
Władykę swego, co p y w sprawie proklamowania unii z Grecyą. - 


Ma tron w swych murach i stolicę swoję; 

Witaj nam, witaj, miły Gospodynie, 

Niech sława Bogu po wszechświecie słynie! 

-— Gród nasz Was przyjmie słowiańskim zwyczajem 
Solą z Wieliczki i chlebem z Pokucia; 
Nadto Wam serca synowskie oddajem Telegr amy własne „Czasu.“ 
Ojcze — Władyko, co z pełni uczucia 
Wołają: „Władaj dla dobra Kościoła 

I włości swojej — dłonią Apostoła!“ 


| Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 10go: Teodora, dramat w pięciu 
aktach (8 odsłonach), przez Wiktoryna Sardou. Prze- 
kład Zygmunta Sarneckiego; muzyka J. Masseneta. 
i 
| 


Wiedeń 9 stycznia. Do dzienników tutejszych 

tati ; SONDAR Z Yona iga prokurator a reż 

9. r Nekarden został nagle pensyonowany. Utrzy- 

NADESŁANE. (31-2-5) mują, że pda rolę w tej AiE odgrywały 
przyczyny polityczne. 

Telefony. Wiedeń 9 stycznia. Do N. fr. Presse dono- 

szą z Berlina: Za inicyatywą kanclerza, ma tu 


raz bardziej i znajduje praktyczne zastosowanie z wiel- być urządzoną akademia oryentalna na wzór W.e- 

kim dla osób interesowanych pożytkiem, nietylko deńskiej i paryskiej i ma być połączoną z uni- 

w miastach, ale i na prowincyi, zwłaszcza w rozle- wersytetem. s 

glejszych zarządach gospodarczych i przemysłowych.| Projekt w sprawie monopolu wódezanego wpły- 
Instalacyą komunikacyj telefonicznych w majątkach | nął wczoraj do Rady związkowej jako wniosek 


ziemskich, w zakładach publicznych i watnych | Prus. 
i `: Prywamyen | Wiedeń 9 stycznia. Do Tagblattu donoszą 


Wystawa nieust Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pi 
ii w ieena otwarta codziennie od żoddnyti-ej 


do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent. 
w dnie powszednie 30 centów. 

-— D.. 8go stycznia pochmurno, śnieg; term. od 
—5'0 spadł na - 3'8 C. Barometr opadł nisko; o g. 
Tej rano d. 9go stan jego był 7320 millim., term. 

| —42 0.— Wiatr wschodni. 

| — W niedzielę d. 10go stycznia: śś, Wilhelma i 
Jana; w poniedziałek 11go: ġġ. Higiniusza i Leon- 
cyu8za. 


Komunikacyjny ten środek rozpowszechnia się co- 


Wiadomości artystyczne, literackie 


| 
l jmuje się żę 5 ai ża > 3 
| i naukowe. zajmuje Władysław Dunin z Berlina: Oprócz Kollera otrzymał także specy- |na później, ponieważ traktat ten nie jest w związ |rozpraw zbijał namiestnik zarzuty Pickerta, który 
Koncert na cel dobroczynny z współadzia- inżynier, elektro-technik alay poseł rosyjski hr. Adlerberg order czarnego |ku z ugodą ekonomiczną. W razie osiągnięcia po | powstawał na urządzanie szkół czeskich w gmi- 
łem pp. Skalskich ze Lwowa, p. Ostrowskiego i we Lwowie, ulica Trybunalska L, 4, |orła. rozumienia z Lloydem utrzymany będzie i nadal |nach niemieckich, gdzie niema żadnej tego potrze- 


by, wskazaniem na odnośne postanowienia Rady 
szkolnej, złożonej z 21 członków, w której zało- 
żenie tych szkół 17 do 18 głosami zadecydowa- 
nem zostało i skonstatowaniem, że większa część 
tych postanowień Rady szkolnej oparła się już o 
administracyjny Trybunał państwa; inne zaś za- 
rzuty zbijał stosownemi argumentami. Jutro dalszy 
ciąg rozpraw szczegółowych. 


Petersburg 9 stycznia. Bank państwowy 
ogłasza, że przemienieaie banzu polskiego i jego 
fili) na kantor banka państwa, a względnie filie 
tegoż naatąpi z daiem Nowego roku (star. styla). 


wpływ ministerstwa spraw zagranicznych w tej 
mierze. 

Ministrowie węgierscy powrócili tu wczoraj. 

Paryż 9 stycznia. Podług Temps, zamierza 
minister wojny Boulanger zredukować znacznie 
wydatki ministerstwa wojny. 

Bruksela 9 stycznia. Jenerał Drialmont zo 
stał przez rząd rumuńsski zaangażowany do ob- 
jęcia kierownictwa nad obwarowaniem Bukaresztu. 

Preszburg 9 stycz. Rząd węgierski pozwolił 
tutejszej fabryee nabojów przesłać do Grecyi 20 mi- 
lionów nabojów 


Peszt 9-go stycznia. Budapester Corr. pisze 
LEE umo gaz Ekonomiczną ugodę między Węgrami a Austryą 
Ay lat dalszych, pceząwszy od dnia 1 cję 
UPA : RACJE 66r. zawartą, uważać można po odbytych uara- 
Zajścia na półwyspie bałkańskim. da:h iatoistzów da Ciia z wyjątkiem ozuaezenia 
28 kwot na wspólne wydatki, który oznaczony będzie 
SE arkro deputacye obu por ierre 
- : 3 4 < ^ jchii. Jakkolwiek kilka ważniejszych punktów 
0 ile list ten „wpłynie „na zmianę usposobienia zostać musiało w zawieszeniu gore wiór 
Rosyi w sprawie rumelsjskiej, będzie dopiero mo- rencyi ministrów pod przewodnictwem Cesarza 
żna wnosić z głosów rosyjskich, jakie się w naj-|która trwała od godziny 1 do 3, a w której wzięli 
bliższej odezwą przyszłości. za Kalacky: Taaffe, Dejós , Pino, Tisza, 
* : za zechenyi, mimo to skons - 
Do Pol. Corr. donoszą, że list księcia Aleksan- Sarr er Aa nige międ zy oboma oaae -4 
dra do Cara był już napisanym w Pirocie i od- szczególnych kwestyach ugodowych, i postano- 
danym Kaulbarsowi, który udawszy się w celu|wjono porozumieć się pisemnie co do niezałatwio- 
zdania sprawy z czynności komisyi wojskowej do nych jeszcze punktów, względem których zasią- 
Petersburga, wręczył go przy tej sposobność gnięcie opinii znawców jest konieczne. Związek 
Carowi. cłowy i handlowy utrzymany zostanie z małemi 
= pocą modyfikacyami. Rewizya ogólnej taryfy cłowej 
Mijatowicz wyjechał już dnia 7 b. m. z Lon- przeprowadzoną będzie w ten sposób, że w par- 
dynu. Zdaje się, że zaraz po odebraniu iastrukcyj, | |amentach obu połów monarchii przedłożoną bę 
ada się na miejsce rokowań, które może tymeza: | dzie nowela taryfowa, obejmująca około 300 po 
sem obie strony między sobą umówią. zycyj taryfowych. Za podstawę w tej mierze po- 
TRASA służyło wniesione już na wiosnę przedłożenie, i 
Z Belgradu donoszą, że w ciągu rokowań o po-|tylko co do wielu innych artykułów przyjęto pod 
kój, zamierza Serbia poruszyć także kwestyę je-|wyższenia cłowe prawie zupełnie do wysokości 
dnoczesnego zawarcia traktatu handlowego z Buł niemieckiej taryfy cłowej. 
garyą, obecny bowiem system prohibicyjny, zapro- | Kwestya podwyższenia ceł od zboża nie była 
wadzony w Bułgaryi pod wpływem rosyjskim, | wogóle poruszaną, ponieważ cła we wspomnionej 
okazał się dla wschodnich prowincyj serbskich | już pierwszej noweli w wysokości odnośnych ceł 
wielce szkodliwym. niemieckich zostały przyjęte. Tylko klasyfikacya 
OCZ E zak z i melay posna ri raj ya 
westya podziału dochodów i podatku konsum- 
Telegr amy. cyjnego nie była przedmiotem dyskusyj. Natomiast 
Wiedeń 9 stycznia. (pryw.) (F) W sferach | postanowiono przedłożyć projekt do ustawy o mody- 
dyplomatycznych powątpiewają ciągle o wiarogo- |fikacyi podatku od cukra, podług którego zapro- 
dności a że Kanlbars wręczył Carowi padon być ma system podatku od produktu. — 
pismo ks. Aleksandra. szystkie inne ustawy o podatku konsumcyjnym | państwową. Wniosek większości przyjęty został 
się d. 12go b. m. we wtorek © godz. 3 Gabinet rosyjski zaproponował mocarstwom ró- pozostają bez zmiany pkt 6110-1488 przeciw 24 głosom. I BE 
popołudniu w domu XX. Emerytów na nicy | wnoczesne zupełne lub częściowe rozbrojenie armii| Co do odnowienia przywileju bankowego odpo-| Hmnsbruk 8 stycznia. W sejmie rozpoczęła 
Sławkowskiej. Na porządku dziennym wybór no |serbskiej i bułgarskiej. wiedzą oba ministrowie, skarbu w idantycsaym pie jsię bardzo ożywiona dyskusya askolna. Ksiątę 
wych Członków Wydziału w miejsce nstępujących. | Ostatnia grecka nota przybyła tu wczoraj z A-|śmie na notę rady jeneralnej, w której bank au-|biskup Aichner przemawiając za wnioskiem wię- 


- orkiestry wojskowej pod dyrekcyą p. Hocka, od- 
będzie się w poniedziałek dnia 18 b. m. Program 
bardzo urozmaicony, cel szlachetny a przedewszyst- 
kiem niskie ceny biletów, zapewniają koncertowi 
temu powodzenie. 


| Od Administracyi „Czasu.“ 
Na weteranów skłnda p. B. M. 1 złr. znalezio- 


ny w loży Nr 7 cyrku, po przedstawieniu, danem 
na korzyść weteranów. 


Car miał odebrać list od księcia Aleksandra 


Artykuły w axiale „Nadesłane* mie pocho- 
dzą od Redakcyt. 


| (NADESŁANE). 


—— 


Czarny Satin merveilleux (cały jed- 
wab) I złr. 15 cent. za metr do 6 złr. 45 
cent. (w 16 różnych gatunkach) rozsyła w poje- 
dynczych sukniach i całych sztukach z opłatą cła 
do domu skład fabryczny jedwabi 6. Henne- 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zurychu. 
Próbki odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 

: (100-1-11) 


do Szwajcaryi. 
Ą NADESŁANE. (8141-1) 


Kursa. Wiedeń 9 stycznia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. —'—.— 5%,. — Renta 
papier. nieopodat. —'—. Renta srebr. ——. — 
Renta złota ——. 4%, Renta złota węg. 10090. 
Losy z r. 1860 140:—. — Akcye Banku Austr. 
Weg. ——. — Akcye kredyt. ——. — Londyn 
——, — Napoleony ——. — Lombardy 133—. 
Losy roku 1864 170:— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 220: -. — Akcye kolei ILiwowsko - Czer- 
niowieck. 226-75. — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
174+—. — Obligacye indemn. galicyjs. 10350. 
Losy prem. węgiersk. 117*75 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 149'75 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 168:50 — 6'/, "zz zast. hipot. 10250 — 
6°% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100:—— Akcye kolei Siedmiogr. 184—. — 
Marki 62'20. — Ruble 124:—. — Dukaty ——. — 
Usposobienie giełdy: słabe. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 9 stycznia. Cesarz przyjmował w po- 
ładnie bar. Kollera, po powrocie jego z Berlina, na 
dłuższej audyencyi prywatnej. 

Wiedeń 9 stycznia. Wiener Ztg donosi: Ce- 
sarz udzielił szefowi sekcyi w ministerstwie oświe- 
cenia Pozziemu z okazyi przeniesienia go na wła- 
sne żądanie w czasowy stan spoczynku order ko- 
rony żelaznej II klasy, i zamianował jeneralnego 
adwokata Crammera jeneralnym prokuratorem , a 
nadprokuratora w Tryeście Schrotta jeneralnym 
adwokatem przy Trybunale kasacyjnym. 

Radca namiestnictwa German zamianowany zo 
stał radcą ministeryalnym w ministerstwie oświe- 
cenia. 

Hnsbruck 9 stycznia. W Sejmie oświadczył 
Namiestoik na wczorajszem wieczornem posiedze 
niu, że rząd gotów jest wnieść przedłożenie szkolne 
do Sejmu, ale związany jest państwowem ustawo- 
dawstwem szkolnem. Rząd spodziewa się więc, że 
i Sejm tyrolski będzie miał przed oczyma ustawę 


Przewodnik po Krakowie 


Porębski i Zimler (dawniej Józet Riedel. ek). Magaz 
towarów damskich, a kościelne pd Spb poza 


na żądanie opłacony. 
|... -— NADESŁANE. 


Wiceprezes Tow. św. Łukasza 
w Krakowie 
zaprasza niniejszem Członków tegoż Towarzystwa 
na nadzwyczajne walne zebranie, które odbędzie 


Berlin 9-go stycznia. — Banknoty austryackie 
160 65. — Krótki Wiedeń 160:60. — Banknoty ros. 
200:50. — 5%, Listy zast. Polskie 61:50. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 55 90. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 88 25. — Akcye austr. kredytowe 490 50. 
nA 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski. 
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"PA CZAS z Niedzieli 10 Stycznia 1886. 


- | FAB RYKA I SKŁ AD P oliona w c | odci r » 
NABIAŁ FO CENACH ZNONTCH: robót pozłotniczych irzeżbiarskich Paa zj że pogadać na Swiety ch 
Anieli Łotockiej Umiejętne | ALEKSANDRA KRYWULTA [ssa | zyc 7 2 ha: 


j akiai : ; najtaniej 
Kwytewaj foj Rękodziełnicżo: łajskiej L.20, IL piętro, drzwi od ganku. Pon i w ogromnym wyborze, 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 10. 


„pracy w Krakowie, ul. Floryańska l. 1. przemysłowa * również 

1870 roku. J K ie. 4 < 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanow. Publi- 3 zc) POLECA DO TEGOROCZNYCH PREMIJ GESS adk ES, wielkie obrazy 
czność, iż dostarczane mi mlóko z dóbr WIELKI WYBÓR RAM ZŁOGONYCH, OZDOBNYCH RZEZBĄ; i wszelkie artykuły 
Hrabstwa Tenczyńskiego. sprzedaję odtąd GE dewocyjne 


oksydowanych, czarnych i dębowych: 
po cenach zniżonych, a mianowicie: polecają 


i a zarazem oprawia takowe na sposób obrazów ołej. za szkło na żądanie. z 3 
1 litr niezbieranego mléka 6 c. [aa Kutrzeba I Murczyński 


Ceny ram począwszy od zła. 3 do: 10. (184-1-15) 
Atr mažo APLPEAM F miéka 4 e. ©dbiorcom ram w większej ilości odstępuje się 107. największy skład w Krakowie 
Swieże masło śmietankowe CA GS Na prowincyę odsyłamy. odwrotną 
pocztą. [8287-7-20] 


w krążkach 2 Olszy od Hrabstwa 
Potockich, aaan 
jakoteż masło kuchenne sprzedaję 
po cenach najumiarkowańszych. 
Posiadam wyłączny skład 
PRZEDNIEGO SERA OŁPINSKIEGO 
w cegiełkach. 


Codziennie świeża szynka 
pół kilo $0 e. (191-1-2) 


ieporozumienie wywołane inseratem w Cza - 
sie z dnia 17 grudn'a 1885 r Nr. 288, na- 
stępnie inseratem z dnia 20 grudnia 1885 r. 
Nr. 291 ususięte zostało zupełuie, o czem 
zawiadamiają swoich Przyjaciół i Znajo- 
mych. (182) 
Radomyśl, dnia 2 stycznia 1886 r. 


Władysław Nowina Łuczycki. 
Ludwik Kostórkiewicz. 


Podziękowanie 


Wielmożnym Panom lekarzom Drowl 
Henryko »i Joróanowi i Drowi 
Aleksandrowi Wiilkoszowi skła- 
dam niniejszem tysiączne podzięki za przy- 
wrócenie do zdrowia ukochanej mej żony. 

Zacni Mężowie! Wyratowaliście żonę 
moją, a matkę licznej rodziny, z choroby, 
której już tyle kobiet uległo. Niech Wam 
Bóg za to stokrotnie wynagrodzi i błogo- 
sławi wszystkim przedsięwzięciom Waszym 
i pracy — ku ulżeniu cierpiącej ludzkości 
podjętej. — Kraków, w styczniu 1886 r. 


Kopel Grünwald, 
(188) kupiec i właściciel realności. 


wyleczenie niezawodne w 
so LITER dwóch godzinach przez użycie 
Š - Globules Sećretana apt. uwień. nagrodą. 
Środek nicomyłny, przyjęty W szpitalach Paryzkich. 
Głobules Secretan usuwają wszelkiego gatunku robaki 
u ludzi i zwierząt domowych. 
W) 


UWAGA, SAri Tea a na 
podrabiań, których chorzy starannie unikać 


We Lwowie'w abtoce P, Wikolascha, w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, 


Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i restauruje stare — 
oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty wchodzące w zakres fabryki. 


1 mamen aeae me e e 


E T 


a BURO NAUCZYCIELSKIE 


Heleny Nowoleckiej 


nl 
n) 
w Krakouie, ulica Wislna-Nr. 9, I 
nl 


a m men 


(2692-7-) 


Karol Kehu i Sp. w Wiedniu 


mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby 


pióra stalowe do pisania i rączki. 


Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 
po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami. 


Dostać można we wszystkich handlach ma- 
teryałów pi$miennych. (19-1 24) 


Kśonkiirencya ma do umieszczenia pożądane Francu- 


«ki Bony, również nauczycielki Polki 


OSZUSTWA DER NA KONIE ZN" ogzweg e 


od 50 lat istniejąca ES OSOB SOS AS ZS OS AS AGAG25 - 


_ 


Prawdziwa karawanowa herbata 
Wasyli Perłow i Synowie 


nadworni dostawcy w Rosyi i zagranicą. 
Czarna herbata złr. 2, 3, 4, 5 za rosyjski 
funt = 410 gram. 
H wiatowa s złr. 5, 8 i 10 za rosyjski 
funt — 410 gram. 
zapakowana po '1, Y, i 4 fucta rosyjskiej wagi. 
W KRAKOWIE dostać moż a naszej her- 
bay w Suładzie materyałów apteczn. 


wystawa wyrobów 


zjednoczonych stolarzy 
sprzedaje gotowe wyroby pokojowe, oraz 
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 
w zakres stolarstwa wchodzące, jakoto : 
meblowe, fabryczne, kościelne, urządzenia 
sypialń, jadalń i sklepów, dostarczanie i u- 
kładanie posadzek z poręczeniem za wszel- 
ką robotę przez jeden rok. Wystawa znaj- 
duje się w domu p. Zenerta przy ul. Sław- 


ces. król. SE upoważniona stroiciel- fortepia- 
Zygmunt Raba, nów, ul. Ficryań- 

FABRYKA DEREK ska L. 5, I. piętro.—Tamże jest pianino 
i KOCÓW z fabryki Prokscha tanio do sprzedania. 


poleciła naw, ażeby grurtownie zapobiedz świeże [78-3 3] 
powstałej konkurencyi, sprzedaż jej fabry- 


katów zzeczywiściE moon. i tywałych Wiedeński dom zbożow 
derek niom ie poszukuje stałych zastępców z nat 


kowskiej pod Nr. 6. (186-1-6) Edwarda Krautlera, R 3 od dnia dzisiejszego stosunkami. Przy uzdolnieniu świetny za- 
aeaea er aeea o POSELSK A Ne18; w Budapeszcie Frawdziwe tylko z tym znakiem ochronnym. tylko po l złr. 60 et. sztuka |robek. Oferty znacz. „Gretretde“ przyj- 
u L. Littkego, hurtow .y handel win, Dorothea- wielkich, grubych, szerokich; mec ych muje ekspedycya ogłoszeń p f. 


Substytut notaryalny 
z 8-letnią praktyką notaryalną i ad- 
wokacką, poszukuje posady. Adres 
na ręce Wgo Antoniego Jezierskiego, 
w gmachu Sztuk pięk. w Krakowie. 


gasse Nr. 7; w Pradze u Ant. Klingera, Gra- 
ben Nr.34 i u W. J. Wundraczka; w Przemy- 
śłanach u Ab ahama Palka; w WiMach u Er- 
nesta Kum; fa, aptek rza; w Bielsku-Nieder- 
vorstadt u A. Blumenthala, apte:arza; w Mö- 
dling pcd Wied iem u A. Tiefenbrunner:; w 
Baden pod Wiedniem u Karola Reicta. 


zi) „maja z ziół ttr i kar- 
4 melki™) wyrobu firmy L. H. Pietsch & Co. 
1- aSZ a] w Wrocławiu. 


fażdy kaszel może być bardzo niebezpiecznym. Ze zwykłego 
kaszlu i nieżytu może powstać Akokłusz, błonica, przewlekły nieżyt, 


DEREK KOŃSKICH. || Woei Ar. 14, 01022 
Ao Dotky te są I93łamip""" O ZĘ o iia 

długie, 130 cm. sze- ; "POEMA 

rokie. z kolorowemi FARRYKA HARMONIJ 

bord uraui i grube jak | firmy I. registr. Produk'iv Genvssenschaft z nie- 

Ñ deska, nie do zni:z- | gr. poręką w Wiedniu V., Hartmanngass» Nr. 10, 


(189-1-3) =N a astma itd. Używanie Huste - Nicht (wyciągu słodowego z miodo- Ani iý. dawniej Józef Striz.k, poleca S Eora 
8.] w Wiedniu 4., Karntimowiny Ne [5 z api yy ul wymienionych wypadkach jest w lepszych klasach ludności È szyłka 2, alb z nae agatat i s ikad PESEE F" 
s : : à ; pileg © i - 1 o ne i e. ą lub za ; otówkę. — z 
Technik "oe noz fa MAR w Paryżu, Rue d'Enghien Nr. 9; w Berli- g PA Codsiednie fony tati, h armon i j 


Po użyciu dwóch małych flaszeczek #Huste - Nicht (wyciągu słodo- 
wego z ziół miodowych) panów L. H. Pietsch i Spół. w Wrocławiu, 
opuścił mnie zupełnie silny oddech tamujący kaszel, dlatego wyciąg ten 
mogę wszystkim podobnie cierpiącym jako rzeczywiście dobry gorąco 
połecić. 

Siennów, poczta Kańczuga. Wincenty Szymański, dzierżawca. 

Chętnie poświadczam niniejszem Wielmożnemu Panu, że Huste-/Vicht 
(wyciąg słodowy z ziół miodowych) L. H. Pietsch i Sp. w Wio- 
cławiu, moje przewlekłe cierpienie piersi znacznie ukoiło i do wyzdro- 
wienia pomogło i t. d. 


na których można grać nuty fortepianowe, 
instrumentalne, organowe it1., co się 1a- 
daje do każdej szkoły, tudzież salonu. U znane 
zost+ły z powodu tonu tudzież pięknego, gusto- 
wnego urządzenia przez pi:raszych mistrzów i 


nie, Mohre: strasse Nr. 10. 
Główny skład w Moskwie na pierw- 
wszej Miesżczańskiej we własn. domu. 


gs gromue mnóstwo do 
wszystkich okolic 
świata i przyjmowane 
piri pergue z największėm uznaniem, dawniej 
zaś kosztowały więcej niż d tyle. : s 
na nan E Aeons |artyatow pko dontom ryż OS 
5 A z eny © złr. wzwyż. 
Wien, Ii., Lichtenauergasse' Nr.9.j 1lustrcwany cennik darmo i opłatnie. Wszelkie 
Frcszę dokładnie uw. żać na adres. | zamówienia zupełnie według życzenia. 


nia w kopiowaniu planów itp. za mieraem 
wynagrodzeniem — za poręką i pośredoi 
ctwem zaufania godnej osoby w Krakowie. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsyłać 
pod lit. F. R. 102 poste restante Kra» 
ków, dworzec. (192-1-6) 


Handel do sprzedania. 


Panowanie wełny. 
ądanych wyjaśnień o tem udziela 
bezpłatnie (17-3-) 
Fryderyk Geiduschek 


PAPIER FAYARDs BLAYN 


Dob å ziadi w Wiedniu, II. kl. Pfarrgasse 1. Z szacunkiem Fr. Henke, proboszcz. 
obrze asortowany przy najcelniej- Posiadamy liczne uznania, także podziękowanie z błogosławieństwem ||| go tat powodzenia z i : 
5 f A f 5 dowod kuteczneści t środka w l 
szym placu położony pierwszorzędny Kto sobie kupi taki Weyla ||| J980 Świątobliwości Papieża Leona XIII. (31) erdire reis frdiat ader aop oea wieka h A p Ama gp a r o, 


ków pomiędzy palcami. (152-22-26) 
We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


NEVRALGIES 


Duszność, chrypka, katary broke tzpnoib żer Wszelkie cierpienia nerwowe każdej chwili 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po ustępują po nzyciu pigułek autinewralgijnych 
użyciu RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. 
W. Paryżu, Skład główny w Aptece pana LEVASSEUR, rue du Font-Neut, 7, 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach. 


*) Do nabycia wyciąg flaszka 80 c., złr. 1 e. 50 i 2 złr., karmelki 
woreczek 25 i 40 e. w Krakowie w aptece E. Stockmara, w aptece A. Sie- 
dleckiego; w Biały w apt. Józ. Kolassy, tudzież we wszyst. aptekach w Galicyi. 


stołek kąpielowy do opa- 
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potrzeba tyl- 
f ko pięć konewek wody i 1 kilo 

ź j węgli. Obszerne cenniki darmo. 
L. Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie- 
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 
rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty.  (2911-28-) 


Handel 


Towarów bławatnych i płócien 
we Lwowie 
mam z wolnej ręki do sprzedania 
pod bardzo właściwemi i korzystne- 
mi warunkami. — (87-1-3) 
Adres: Stanisław Markie- 
wicz”Lwów, Rynek 42. 


1 
JO procent 
taniej 


4. SBE jak długo trwa 
aw konkurencya. 


Spieszcie się szybko 
i zamawiajcie 
tylko za złr. 1'50 


olbrzymie, trwałe, bardzo grube, 
szerokie 


dery na konie. 


Te dery są 190 em. długie i 130 em. 
szerokie, z kolorowemi bordiurami i grube 
jak deska, dlatego rzeczywiście bardzo] 
trwałe. Można ich także użyć jako kołdry 
do łóżka i do prasowania, a są wyłącznie 
do nabycia w handlowo protokółowanem 


Universal-Versandt-Bureau, Wien, 
Ottakring Nr. 140 A. 


Filia, I., Rothenthurmstrasse Nr. 5, 
im Hofe links. 
Rozsyłki za gotówkę lab za zaliczką 
pocztową. 
Mnóstwo uznań i telegraficznych pono- 
wnych zamówień może Szan. Publiczność 
przejrzeć w naszem biurze. 


„oni Przed oszukańczemi 
Ostrzeżenie ! ogłoszeniami firm — 
które obecnie ogłaszają bezimiennie lub 
z każdorazową zmianą nazwy der na ko- 


nie — ostrzega się Szan. Publiczność przy 
zakupie takiego towaru. .- (172-1 5) 


G358385 


J. WNATOWICH | 


oleca i 


“ NIEZAWODNE I WYPRÓBOWANE SRODKI KOSMETYCZNE, 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania 


WE AGNOLIN A skóra popryszezona, szorstka, nierów na i zgrub ała 
' - pod szczególn: m działaniem Ms gnol:ny odzysku- 

jemłodzieńczy”wy raz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — 
lakon i zr. 50 cent. 


ORIEWTALIWA (Pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświ ża płeć i konserwuje — Cena 1 złr., 
gąbaczka 10 eent. 


Białe i piękne ręce!!! 
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 ct. 


GRYSIK TOALETOWY DO MYCIA RAK 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


dla nadania paznogviom białości, różowego ódcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct. 
ziom PPC ORK. |. 


WODA LILIJOWA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem dv upiększenia t» arzy. wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiająćs , wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj biwłą i delikatuą, usuwa plamy wątrobiane /żó.tość twarzy i ostudy, skó- 
rze nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct. 
OSP URIA ME 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. 


Zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zaw.era wiele wapna, przez co skóra staje 
8 się szorstką, grubą i traci tę piękną przejrzyst,ść — Fiaszka */, litra 25 et. 
e] - - tą (maż s sów, dec: DES 


eremie ee TU A 


SKŁAD PARFUMERYJ 
„zur Reseda** 


w Wiedniu, Hohenstaufengasse 10, 
poleca następne pierwszorzędne szczególności: 
Brillantine tanno-chinową PASTĘ 
do zębów, różową i czarną, po 60 ©., i 1 złr, 
takiżźszm proszek do zębów, biały, różowy 
i czarny po 4), £5 i 70 e., takąsaną wodę do 
ust (zębów) po 60 c., i 1złr. | i 

„Od czasu używania znakomitej pasty i wody 
do ust Brillantine niedoznałem więocj bólu zębów, 
które odzyskały biały połysk i już niekrwawią. 
Józet Stauber, e. k. urzędnik ministeryalny*. 

Tanno:chinowa pomada po 60 centów, 
tanno-chinowa tynktura do włosów po 
złr. 1 i 150. „Po użyciu tej tynktury przestały 
mej żonie wł sy wypadać a teraz ma znów pię 
kny silny włos — proszę o nadesłnie 3 flaszek. 
J. Thiel dyrektor w Mürzzuschlag. (8275-4 ) 

Woda piękności Lavalliere 1 złr.50 c. 
Cold-Cream Lava 'liere 1 złr. pwdr Lava liere 
biały i różowy 50 e. — te wyroby upiększają 
płeć, rsuwają piegi i inne plamy skórne. Wielki 
wybór francuskich i angielsk. perfum od 1—2 złr., 
tanich od 30 c. Szczególność : miękkie szczoteczki 
do zę*ów po 18 e, dla dzieci po 50 c., mydełka 
i t. p. Za opakowanie nie się nie liczy — ko- 
respondencya polska — mnóstwo podziękowań. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. _(153-62 . 
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1885 Wystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy. 


Komumaniek, ÓW 


zup, Sosów, jarzyn; 


zgęszczony bulion mięsny 


do natychmiastowego przyrządzenia emacznego wybornego rosołu mięsnego bez żadnego 
dalszego dodatku; należy żądać tylko 


praw dz. Eiśemmericha wyciągów mięsnych! 
Haurtowny skłd dl Austryi - Węgier u korespondenta rawarzystw Kemmerich p. Teo- 
dora Etti w Wiedniu. [103 -4-22] 
Mg" Do nabyci: prawie we wszystkich większych handluch korzennych i aptekach. "qgag 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


|. Z I A O KMN NN 
(ej na etykiecie każdego pudeł- 
wydrukowany jest orzeł i 
A. Molla. 
‘Trwały i pewny skutek tych pro- 
szków w najuporczywszych eire- 
| pieniach ołądka i trze- 
SW wiów brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 


m m oai mA ZNA 


IMĘ” Prawdziwe WE 


LECZNICZE WINO MALAGA 


wedle rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej dla 
win w Klos.erneuburgu 
bardzo dobre wino malaga, 
jako znakomity środek wzmacni»jący dla słabo- 
witych, chorych, przychodzących do zdrowia dzieci 
itd. na niedokrewność i osłabienie żołądka dosko- 
nałego skutku. 
W całych i pół oryginałaych butelkach i ze zna- 
kiem ochronnym urzędownie złożonym 


HISZPAŃSKIEGO HURTOWN. HANDLU WIŃ 


WINIADOR 


w WIEDNIU, w HAMBURGU, 
po oryginalnych cenach złr. 2:50 i ztr. 1:30. 


Lecznicze naturalne malaga Carte 
blanche 


stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. | lat tym proszkom obszerne wzięcie. 

mag Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 ztr. w. a. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice gs 
l. 20. W CZERNIOWCACH Rynek | 2, — oraz we wszystkich pierwszo- 28 
rzędnych sklepach i aptekach. (3071-4-) 


ae$3895885 
| | 
HERBATA Z WSCHODNICH INDYJ 


Z PLANTACYJ 
Mr. Narain Sing w Allnhabad 


nalepsza indyjska herbata Pecco po . . : złtr. 6 za kilo 


Wódka francuska i SóL.I 


Jako weieranie do skutecz atrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu = s 4 j zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wyvewnętrznie z wod zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskon opisem 80 cent. 


FA "TF podpis i znak ochronny Molla. 


ryginalnych butelkach po oryginalnych cenach. W PA W z CONOY ONGI E > 
wea || » „ Souchong , Ra ku lei 1 M. Kr za 
ski drog., J. F. Fischer hznd. korzen., M. Jawor- $ 3 e a 0 0 
nicki LA A nega J. Kosz handei łak.. J. Mika | „i w oryginalnem opakowaniu. w y a s 
i Spół. band. łak. i win; w ŻYWCU J. Herdliczka Rozsyłka na prowincyę za zaliczką. 104-3-6) w Bergen (w Norwegii). 


Cyrk Merkla 


przy ulicy Dietlowskiej. 
W niedzielę dnia 10go b. m. popołudniu 
nadzwyczajne przedstawienie 
z produkeyami lwów i słoni. 

Na to przedstawienie płacą dzieci i woj- 
skowi od feldfebla na dół, na wszystkie 
miejsca, połowę ceny. 

W niedzielę dnia 10go b. m. wieczór 
wielkie galowe przedstawienie 
przy którem pierwsze siły cyrku, jakoteż 
najlepsze konie, lwy, słonie, wielbłądy 
i dromedary czynne będą. 

Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 
cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu- 
dniem i od godziny Żej aż do początku 
przedstawienia. — Bliższe szczegóły poda- 
dzą afisze. (-2-) 


+ — mani mom a a | rm PN > orr CY WD e 


Cscionkami Drukarni „Czasu.“ Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józe Łakociński. 


apt ; w WADOWICACH J. Pohl hard. korz.; A. Her- 
nich cukier — p~ Na znak VINIADOR tudzież 
urzęd. złożony znak ochronny proszę dokładnie 
uważać, gdyż tylko wtedy poręcza się za praw - 
dziwość i dobroć. (25 2- 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofałom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
z R W A -_—_———— 
Glowny skład wyayiok u A. MOLLA, o. E- dostawcy madwót, Wiedeń, Taskisshon. 


zz A 7 PTF 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K. ię” ze pa F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup., 
t. Feintuch kup., — 
w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt.. J. Rohmant., — we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Lb apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakybowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OSWI CINIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 
Nakili apt, A. Mańkowski apt., — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt. | w PODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jawrógiewicz apt., — w TAR- 
NOWIE W. Miildner i Spół., H. Wierzycki i Pion, Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herr- 
furth, — w WOJNICZIJ C. Nodzyńtki aptek., — w ZBARAZU Izydor Sfissermann, — w ZŁO- 
'CZOWIE_F. Petesch aptek. _(2798-65-) 


C. Martens, dom wywozowy i dowozowy 
w Wiedniu I. Operngasse Nr. 7 


LISTY ZASTAW NE)Do lokacyi kapitału. 


austryackiego szczególnie odpowiednie. 


| 

| 

| . . 

| centraln. banku kredytowego ziemskiego Wedle statutów sə przes żądania hipoteczne 
| 


prawnie jako pokryte, a oprócz tego ręczy za nie takżo kapitał 


pewne pupilarne i kaucyjne hipoteczny 
uznane. czterech milionów 2łr. 
BS” Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku. "TR (2817 4 8) 
Obszerne prospekta darmo 1 opłatnie. 
Sprzedajemy te listy zastawne austr. central. banku kred ziem. bez prowizyi ściśle po urzędowym kursie giełdowym za 100/,. 
'WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES 


wanie wół 10. 99 M E R C U R 66 P E Pra a 2. 


ca, w cierpieniach wątroby zæ- ` 


| zj Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 5; 


